
Nr. 8. We Lwowie, Wtorek ćhra 13. Stycznia 1885. Rok xvm.
WYCHODZI CODZIENNIE.

Biuro redakcji Dziennika Polskiego, ulica Jagiellońska 
liczba U

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półiocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 60 ct. — mie. gczcie 
1 złr. 60 ct.

przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za gra dcą, do całych Niemiec 
roczn 60 m irefc — kwartalnie 12 marek S srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
30 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm uję we Lwowie:
Biuro Administracji Dziennika Polskiego, plac Maijaoki 

liczba 6. i 7. w domn pana Kiselki; we 
H mbnrgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstem 
& Yogler, we Wiedniu A Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman & Frr iler, Biuro 
anonsów w Pary {u pułkownik Rączko rsk Faubourg 
Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Park

Ogłoszenia przyjmuje się za op’ atą <5 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukieip_Jp9tit).

Listy z pieniądzmi mają byó przesyłane frankó do Admi­
nistracji Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieczętowS"e nie podlegają opłać®.

Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 cŁ od wiersza.

Lwów 12. stycznia.
VI. Konstytucja austrjaoka jest daiełem cen- 

tralistów. Tworząc tę konstytucję, myślano o tem, 
jakby amonopoliaować władzę w Austrji w rękach 
stanu urzędników niemieckich i żydowskich finan­
sistów. W tym celu rozerwano węzły łącaące 
inne kraje a Węgrami, skoro się okaaało, że 
traeba się bądź co bądź a Węgrami liczyć; pier­
wej aaś urządzono się tak, aby się stało dla 
Węgrów niepodobieństwem brać jakikolwik udział 
W życiu konstytncyjnem. Skoncentrowano zresatą 
władzę w Badzie państwa; ułożono najdziwacz- 
niejsaą w świecie ordynację wyborczą, na mocy 
której stan uraędniczy i oankierski, a aaraaem 
narodowość niemiecka ciesaą się niezwyczajną i 
nieproporcjonalną praewagą w repreaentacji par­
lamentarnej. Zresatą, aby dopełnić miarki poli­
tycznej mądrości, odpychano i obrażano systema­
tycznie Caecbów, ich nieobecność w Radzie pań­
stwa była bowiem koniecznym warunkiem powo­
dzenia centralistycznego sys.emu.

Udało się twórcom konstytucji stworzyć isto­
tnie parlament niemiecki, a zarazem uraędniczy, 
adwokacki i bankierski. Byli tam Polacy, połu­
dniowi Słowianie i posłowie chłopów niemieckich 
{ krajów alpejskich. Ale ci posłowie tworzyli ra- 
r <m mniejszość drobną. Można ich było ignoro- 
'  ać. Centralisci raądzili, jak sami chcieli; uwzglę­
dniali swoje tylko interesa jednostronnie pojęte; 
Galicję i Dalmację skaaywali obojętnie na mate- 
rjalną zagładę i prowadzili za pomocą gwałto­
wnych środków morderczą walkę przeciw Cze- 
hom, okłamując siebie i wmawiając w siebie, że 

ootrafią tę żywotną narodowość wytępić. Mogło się 
ym panom hegemonom zdawać, że sami jedni 
tyją w Austrji, mogli się bawić w małe walki 
: kościołem. Mogli wreszcie sprawić sobie tęprzy- 
amność, że pod ostatnie lata Ministerstwa Las 
ara toczyli pomiędzy sobą parlamentarne boje o 
derwane zasady, zupełnie tak, jak gdyby w Au- 
iiji n s istniały liczne narody, mówiące słowiań- 
siemi językami, a dotąd wykluczone od udziału 
* rządach i yjielkie, a ważne prowincje, mające 
woje odrębne1 a dotąd zgoła nieuwzględnione in-

tysta prawie, młodszy Plener, należy do praywód-' 
ców klubu, w którym niemniej wpływowy Herbst 
nie raz przypochlebia się marzeniom najskraj­
niejszego liberalizmu. Parlament austrji icki nie­
podobny do żadnego parlamentu na świec e, skła­
da się z kilku małych parlamentów, których człon­
kowie muszą wreszcie debatować i głosować w jednej 
sali. Każdy klub narodowy jest obrońcą innych zgoła 
interesów materjalnych, reprezentantem ludności 
o zupełnie odrębnych potrzebach. Każdy klub do­
maga się czego innego, boi się czego innego, o co 
innego walczy. Każdy z osobna się niecierpliwi, i 
długie układy są na to potrzebne, aby się maszy­
na mogła ruszyć z miejsca. W obec tego musi 
Rząd hrabiego Taaffego przestrzegać interesów 
skarbu i potrzeb państwa. I on musi wchodzić 
tedy w układy z owemi rozmaitemi grupami, i a 
tego wyradza się dyplomatyczna zawisłość, pośród

Elaborat podkomitetu podamy niebawem w ca-1 ciwną, poczęła raptem gorliwie popierać, wysuwa
xt~     .ł„   'i :  —  i___j ___________ _____j.__. 1..łości. Na razie zaznaczamy, że żadna z myśli 

poruszonych w naszych artykułach, nie przebrzmiała 
bez echa; były one pnedmiotem szczegółowej dy­
skusji. W skład podkomitetu wehodzą pp. 
A b r a h a m o w i e  z, L a z a r u s ,  M a r c h w i c k i  i 
Z g ó r  s ki.

Do Kur jera Polańskiego  piszą z Rzymu: 
Zapowiadają tu również bliskie przybycie do Rzy­
mu pana Buteniewa, urzędowego ajenta Rosji przy 
Stolicy św. Wiadomo powszechnie, iż w ostatnich 
czasach zaszły pewne przykre starcia pomiędzy 

5 Watykanem a Petersburgiem. Ale szczere wyja­
śnienia sprawy, dane przez Stolicę św. rozwiały 
wszelkie nieporozumienia. Wczoraj jeszcze wielki 
liberalny wiedeńs’ :i org^j Neue Frei Presse pisał,

której najwytrawniejszy parlamentarzysta angiel- iż „pokój między Rzymem i Petersburgiem został

iresa.
Hrabia T affe popsnł centralistom tę zabawę 

prowadzając wreszcie Czechów do parlamentu. 
Inde irae. Mimo całą sztuczność centralistycznej 
ordynacji wyborczej, nie mogłr drobna centrali­
styczna mniejszość ludnoBci zachować w swoim 
ręku przewagi w Austrji, skoro parlament stał 

.s parlamentem. Miejsce złudzenia i za 
„awy zujęfa rzeczywistość. Posłowie centralistyczni 
musieli się przekonać, że oprócz nich są jeszcze 
inni ludzie w Austrji, którzy przedstawiają roz­
maite a niezmiernie ważne interesa. Skończyły 
się złote czasy, a nastały gniewne narzekania i 
namiętne napaści skierowane przeciw Minister­
stwu i większości. Pomiędzy nieustannie powta- 
rzanemi zarzutami bywa najgłośniejszym ten może, 
te  nieustanna frymarka toczy się w Izbie austrjackiej, 
że ta Izba jest polem nieustannych targów polity­
cznych. Ten zarzut zasługuje niewątpliwie na 
gruntowniejszą odpowiedź.

Nie myślimy temu przeczyć, że maszyna kon 
stytucyji a porusza się w Austrji a niepospolitą 
trudnością. Dowodem stosunków sui generis sama 
organizacja parlamentu, w którym nie masz stron­
nictw politycznych, z wyjątkiem grupy katolickich 
ohłopów —  a są tylko narody; Tyrolczycy poczu­
wają się bowiem także do narodowej orawie od­
rębności. Narody te poddają się nieubłaganie su­
rowej organizacji klubowej, w .której znika prawie 
osobista inicjatywa, i w której Inuszą się mieścić 
największe często kontrasta polityczne. Demokratr 
skrajny iregr zasiada w tym samym czeskim klu­
bie, którego członkiem jest także arystokrata i 
legitymista czystej wody, hrabia Belcredi. Absolu-

ski straciłby ze wszystkiem głowę.
Ale jeśli kto temu winien, winni temu cen- 

traliści, którzy konstytucję anstrjacką pisali dla 
wygody swojej, dla swoich przesądów a me dla 
potrzeb państwa. Trzeba w Wiedniu stanowić o 
niejednej rzeczy obchodzącej tylko pojedyńcze pro­
wincje, albo o rzeczach, które winne być osobno 
i inaczej uchwalone w każdej prowincji. Gdyby 
miano w Wiedniu tylko radzić o rzeczach obcho­
dzących w istocie całą Austrję, znalezionoby ła­
twiej większość; mnóstwo spraw, które wydają się 
jaknajtrudniejszemi w Wiedniu dałyby się łatwo 
rozwiązać po sejmach prowincjonalnych. Centra 
liści przekazf li o wiele nadto liczne sprawy par­
lamentowi centralnemu. Dzisiejszy niewygodny 
wielce ustrój tego parlamentu jest wyiączaie 
skutkiem ich niestosownego ustawodawstwa. Nie 
mają słuszności, gdy zarzucają hr. Taaffemu, że 
on irobił z parlamentu austrjackiego targowisko. 
Lepiej stokroć, że wszystkie najrozmaitsze inte­
resa ścierają się w Wiedniu, niżby miano dalej 
rządzić w Austrji na korzyść jednego stanu w je­
dnym narodzie.

Ale kto W tym parlamencie siedzi, ten musi 
baczyć, aby interesa jego własnego kraju szwanku 
hie poniosły. Jeśli się za późno opatrzy, poniesie 
klęskę. Nie jest to pewnie zadaniem posłów na- 
szycn o tem tylkr myśleć, jakby tę lub ową dro­
bną korzyść zyskać dla krem. Powinni nie spu­
szczać 2 oka ogólnej polityki i zasadniczego sto 
3unku do Rządu i większości. Ale choćby tylko 
dla potrzeb1" tei ogóluej polityki powinni sprawo 
wać opatrznie interesa kraju, świadomi, że kraj 
wreszcie odwróci się od mętów stanu, którzy dą 
źą do najsłuszniejszych celów, a okupują powo­
dzenia ogólnej natury klęskami, które mogą wre­
szcie pozbawić kraj wszelkiej materjalnej i poli 
tycznej siły. Kraj nie zechce okupić ruiną za 
szczytnego stanowiska Delegacji w Wiedniu. Częste 
nawet drobne niepowodzenia mogą oddać przy 
wyborach zwycięztwo w ręce przeciwników tera 
źniejszej polityki delegacyjnej. Będzie tedy zada­
niem następnego artykułu rozpatrzyć się w tem, o 
ile posłowie nasi umieli skutecznie w Wiedniu 
bronić interesów kraju.

Dowiadujemy się, że zaraz po Zebraniu się 
Rady państwa p. minister handlu zażąda kredytu 
w sumie 5,000.000 złr., celem subwencjonowania 
budowy kolei Lwów - Rawa, kolei bukowińskich i 
niższo austrjackich. Subwencja ta wypłacaną be 
dzie dotyczącym Towarzystwom ratami, począ­
wszy od roku 1887

86)
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Poruszona przez nas sprawa Banku austio 
węgierskiego, którego przywilej ubiega z dniem 31 
grudnia 18S7, była przedmiotem obrad osobnego 
podkomitetu finansowego ankiety rolniczej, zwoła­
nej przez galicyjskie Towarzystwo gospodarcze.

zawarty" i dodawał, iż Leon XHI czynił wszystko, 
co mógł, aby ów pokój utrzymać. Miejmy na­
dzieję, że będzie on trwałym i szczerym. Od 
chwil zawarcia układów w 1883 roku Rosja kil­
kakrotnie ,,uż dała Stolicy św. słuszne i poważne 
powody do skarg. W kilku nader ważnych pun­
ktach układy owe z Rzymem zostały zerwane. 
Hierarchiczna wolność biskupów skrępowana —  
w niektórych miejscowościach w Polsce rozwiązano 
stowarzyszenia i bractwa religijna. Kilka dni te­
mu przyszła do nas wieść, iż obywatel, przewodni­
czący deputacji rusk.. , stora przybyła do Rzymu 
w lipcu a. r„ skazany został na trsy lata wygna­
nia w głąb Rosji. Wszystko to dowodzi, iż biu­
rokracji rosyjskiej z trudnością przychodai rozstać 
się z despotycznemi i prześladowczemi zwycza­
jami, a nabrać uszanowania dla najważniejszych 
praw i wolności Kościoła katolickiego. Wszakże 
utrzymanie pokoju religijnego w Polsce, jest dla 
Rosji —  jeżeli rozumie Swoje interesa —  konie­
cznością polityczną pierwszego rzędu. W obec 
ruchu bislawistycznego rozwijającego się na 
Wschodzie słowiańskim, a dążącego do skupienia 
wszelkich Słr-yian katolickich około monarchji 
Habsburgów —  Rząd peteiaburski powinienby 
starać się, aby nie dostarszyć Słowianom kato 
lickim, mieszkającym w jego granicach, najmniej­
szego powodu niezadowolenia —  aby nie urażać 
ich w tem, co mają najdroższego i najświętszego — 
w dążeniach religijnych Miejmy nadzieję, iż oto 
esenie cara pojmie to na; izeie.

Przybycie do rtzymn p. Buteniewa zostało 
opóźnione, gdyż obecność jego w Petersburgu była 
nieodzownie potrzebną celem załatwienia niektó 
rych spraw bieżących.

Ziemie polskie.
Nie ma dnia, ażeby Dniewnik Warszawski nie 

skłsmał coś na Polaków, byle tylko podtrzymywać 
w społeczeństwie *osyjskietn jak najgorsze wyobra­
żenie o naszym narodzie. W ostatnim swym nu­
merze nie znalazłszy jakoś lepszego do szczekania 
pretekstu , powrócił do mającego powstać biskup­
stwa stanisławowskiego w Galicji , twierdząc, że 
sprawa tego biskupstwa jest najlepszym dowodem, 
jak wrogo są usposobieni Polacy względem „pra­
wosławnych Rosjan" galicyjskich, których bez u 
stanku prześladują. Oto np. to biskupstwo stani­
sławowskie byłoby już od dawna, gdyby nie in­
tryga polska, zawierająca się w tem, że były mi­
nister oświaty i wyznań Strossmayer (ma to być 
Stremayer), oświadczył posłom ruskim w Radnie 
państwa r. 1877, że zły stan ówczesny finansów 
państwowych nie pozwala na rychłe założenie te­
go biskupstwa i że należy zaczekać. Dalej zarzu­
ca Dniewnik intrydze polskiej, że widząc, iż nie 
może przeszkodzić obecne założeniu biskupstwa, 
zaraz imieniła front, i zamiast być onemu prze-

Przypominacie sobie zapewne sprawę hr. 
Łubieńskiego, relegowanego z dóbr swoich za 
rzekome popieranie unitów. Wypadek ten, jakkolwiek 
wielu nie dawało mu wiary, nie pozostał odoso-

jąc jednocześnie na kandydatów do pastorału ta­
kiego Malczyńskiego, biskupa albańskiego, albo już 
w najgorszym razie księdza kanonika Kniłowicza 
z Przemyśla. TaLe to najświeższe zbrodnie Pola- bnionym. W tych duiach władze administi-cyj"®
ków w Galicji, zdaniem Dniewnika, któremu wszak- — J~l ■1-~" 1 h iłu -
że dobrze Wiadomo, że założenie biskupstwa jest 
sprawą pomiędzy Wiedniem a Rzymem, i że ks.
Pełesz zostanie bisknpem. Prasa polska nie wtrą­
cała się wcale do tej sprawy.

Korespondent Dziennika Poznańskiego donosi:
Nie tak dawno jeszcze petersburskie dzien­

niki a z nimi i Dniewnik Warszawski niemal co­
dziennie ostro występowały przeciw biskupowi 
wileńskiemu ks. Hryniewieckiemu, zarzucając mu 
prześladowanie „zacnych" księży za ich przywią­
zanie do Rosji —  jak księży Kopciugiewicza, Mi- 
łaszewicza, Sęczykowskiego i innych. Korzystam 
dziś ze sposobności i przesyłam wam dokument 
ks. Jana Miłaszewicza, kanonika wileńskiego i 
dziekana w Grodnie. Najlepiej on poświadczy, ja- 
kiu jest ten „zacny" kapłan i jacy to księża pa­
łają miłością do Rosji. Dokument ten, to wyrok 
biskupi rozesłany wszystkim duchownym. Brzmi on 
;jak| następuje: Z rozL >zu Jego cesarskiej Mości.
Dziekan grodzieński, proboszcz kościoła farnego 
Jan Miłaszewicz, za skandaliczne do najwyższego 
stopnia haniebne postępowanie za wiele prze­
stępstw przeciw wierze i moralności ściągnął na 
siebie odłączenie od kościoła (ipso facto). Wielo­
krotne napomnienia przez Jego Ekscelencję bisku­
pa, zabronienie mu w r. 1883 spełniania obowiąz­
ków kapłańskich, wstrzymane następnie w sku­
tek przyrzeczenia ze łzami w oczach, iż się po­
praw trzechdniowa rekolekcja w dyecezjalnem 
seminarjum i wszelkie usiłowania pasterskie wpły­
wania na niego, aby go naprowadzić na prawdzi­
wą drogę chrześciańska okazały się daremnerni.
Teraz więc za przekroczenie władzy, nadużycie ś w. 
spowiedzi, jawne cudzołóstwo z niejednokrotnem za- 
tajeniem narodzonego dziecięcia, odprawienie mszj ™aVosławia. 
świętej na czczo, ale po pijanemu, za skandaliczne 
kazania i niezgodne z nauką katolickiego kościoła 
—  oraz jako leniwego pracownika kościoła, Jego 
Ekscelencja biskup, na zasadzie wyprowadzonego 
trzechkrotnego śledztwa na miejscu prowadzonego 
przez osoby duchowne, w którem słuchani św__id- 
kowie stwierdzili powyższe zarzuty, przekonawszy

wydały rozkaz, wzbraniający właścicielowi majo­
ratu Łnków, Rosjaniuowi Wiktorom Janowiczo- 
wi, pobytn w granicach Królestw* Polskiego. 
Nowa ta relegacja powołuj 3 się na prawo z dnia 
5 października r. z., w motywach zaś przytacza 
szkodliwy wpływ, wywierany przez Janowicza na 
włościan (wrednaja djejatielnost’ i wlijanie na 
krestian). Przyszło więc już do tego, że wśród 
Polaków nawet Rosjanie uczciwi nie mogą żyć 
swobodnie.

Chelmskij eparchialnyj Wiestnik podaje na­
stępującą wiadomość :

„Ks. K. z Grabowca dla spolonizowania ludu 
rosyjskiego pozwala sobie chrzcić dzieci prawo­
sławnych włościan, a nawet zapisuje je do ksiąg 
metrykalnych, ale dla pokrycia śladów przestęp­
stwa zapisuje dzieci prawosławnych rodziców na 
imię innych rodziców wyznania katolickiego. Na 
nieszczęście dla księdza, zarząd gminy przy for­
mowaniu rocznej listy urodzeń zauważył, że je­
dnym i tymże samym rodzicom drugie dziecko 
urodziło się w trzy m.esiące po pierwszem, co też 
dało powód do wyprowadzenia śledztwa i dostar­
czenia dowodów przeciwko ksiydzu. Naturalnie, 
■le udało się to odkryć tylko dzięki tej okoliczno­
ści, że w skutek domagania się prawosławnego 
proboszcza cerkwi grabowieckiej. do grabowiec- 
kiego zarządu gminnego został zamianowany 
poczciwy prawosławny pisarz, a gdyby pisarzem 
tfm był Polak, przestępstwo księdza byłoby zo­
stało ukrytem".

Całą tę wiadomość uważamy za fałszywą, 
co najwięcej przypuszczać można, że sami ro­
dzice gwałtem na prawosławnych zapisani, ucie­
kają się do takich środków. Kto zaś temu wi­
nien? i aturalnie Rząd, który gwałtami zmusza do

Sprawy zagraniczne.
Rosja. Obowiązkową służbę wojskową zamie­

rza Rząd rosyjski zaprowadzić i wśród podbitych 
- , ludi iw na Kaukazie. Dotąd nie brano tam w re-

się całkowicie o prawd"’ wosci zarzucanych mn n t iwykłym w całe: R sji trybem, nie chcąc 
przestępstw w moc sumiennego' kwego przekona- Q(ł / azu roiją ,zać jynów gór, nie nawy-
nia na zasadzie przepisów kanonicznych (Concil. ^  , - zcze do zbyt cjęłkiego jarzma bezwarun- 
Trid. Cap. M. 13, 14 i Dss. 24, Cap. XIII. Ds. jtowej g ^ b y . Leca dzisiaj według zapatrywań w 
25 de reform ) dla usunięcia zgorszenia, oziębia-i kołacJh r2ądowych nadszedł już czas i do tego 
jącego lud względem kościoła i rodzącego »gubny poddaństwa; myślą tą zaprzątają się naczelnicy 
nihilizm, postanowił: zakazać Milaszewiczowi £ ładl kaukazkiCh, a wieść niespodziana azerzy
spełniania obowiązków kapłańskich raz na zawsze łoch wć jd  tamtejszej ludności. Książę Don- 
z pozbawieniem go godności kapłańskiej i wszyst • £  [ow_Korsaków i acuje nad planem wykonania 
kich praw i przywilejów przywiązanych do mego . Cftł Kaukazie tworzy komisje szcze-
a przywrócić go do stanu świeckiego. gółowe, które nadsyłają mu konieczne po tema

sprawozdania i wskazówki. A wskazówki nie za­
wsze brzmią pomyślnie.

Oto między innemi gubernator z Baku do- 
i nosi, że muzułmańska ludność jego pieczy powie-

Wilno 18. lipca 1884.
Oficjał konsystorza : 

(podp.) kanonik Harcsimowio». 
Otóż w świetle urzędowem tak się przedsta­

wia ów rosyjskiej prasy i wszystkich sfer nrzędo-1 * . aiem wielce aię z4yma na twardy przy
wych „zacny" kapłan i przywiązany syn < Rosji. ^  woj 8kowej służby. Ostatecznie konkluduj®
O innych tego rodzaju „zacnych" na zasadzie ró ­
wnież dokumentów napiszę wam następnie

gubernator, że owem wzburzeniem umysłów zrażać 
się nie powinna Rosja, gdyż koniec końcem bę-

W dniu 29. z.m .u właściciela dóbr Jabłonna,1 dzie obowiązicowa służba wojskowa rosyjska szkołą 
p. Grzymały, odbywało się tak zwane krakowskie; cywilizacyjną dla i ukiego ludu go .kiego. Gdyby 
wesele. Władze dopatrzyły się w tem zbrodni j zrazu mi.szkańcy brojny mieli su nać opor, toc 
stanu’ i na Zasadzie jakiegoś ukazu Berga (?) dosyć silnym jest carat, żeby gwa t o eprz
skazały młodzież, która śmiała ubrać się po kra- gwałtem. . . . „ flKornatnpa
kowsku, na kary pieniężne: mężczyźni mają za -. Łagodniej brzi prawozdame g , ,
płacić po 100 rubli każdy, kobiety po 25 rs., a Kutaisu; sądzi on że jego ludność zniesie brantę 
gospodarz 300 rs. O ileż szczęśliwsi od nas Czu-izmi młmańską rezygnacją, G_uberna o 
chońce i Łotysze, swobodnie chodzący w swoich grelii przedstawia, żeby * ła^ze _ kief
czujach 1 I Mmgrelczykow nadewszystko do służby morsaiej,

DLA IDEI.
Fowleńó z niedalekiej przeszłośol w 2 tomaoh. 

Przez
A .ia .tO X « . r ~ T ^ j T c l e l l - “

T om  d r u g i .

(t_jj dalszy.)
Gdy goście porozchodzili się po przyległych 

salonach, dyrektor policji zbliżywszy się nagle 
do niego, zapytał go po francusku :

—  Jesteś pan kontent ze służby u barona V
—  Bardzo, panie dyrektorze.
—  O ile wiem, jest to we Lwowie pierwszy 

pański obowiązek.
—  Tak, panie dyrektorze.
—  A przedtem byłeś?
■— U hrabiego Pallayiciniego w Wenecji.
—  Prawda, zapomniałem. Wszak pokazywałeś 

mi pan swego czasu świadectwo, któreś dostał 
od hrabiego. Jakim jednak stało się to sposobem, 
żeś z Wenecji aż do Lwowa zajechał?

—  Hrabia Pallavicini spędził tu kilka lat, 
służąc w huzarach. Gdym się od niego odpra­
wiał, a uczyniłem to li dlatego, że hrabia prze­
nosił się na stałe mieszkanie do swego zięcia do 
Londynu, ja  zaś tam a nim nie chciałem jechać, 
wtedy na moją prośbę dał mi kilka listów reko­
mendacyjnych do Lwowa, a między niemi także 
do pana barona Kriega.

—  Więc pi miałeś od hrabiego listy reko­
mendacyjne —  Sacher rzekł w zamyśleniu i za­
raz zapytał: —  Jak panu na imię?

— Henryk.
—  A kiedy pan obchodzisz swoje imieniny?
—  Dnia piętnastego lipca.
—  A urodziłeś się pan ?
—  W Besanęon.

—  Na ulicy?
—  Rue Saint Pierre numer dwieście siedm- 

naście.
Szybko pytał dyrektor, leca nie mniej szybko 

odpowiadał Francuz. Sacher przypatrywał mu się 
czas jakiś uważnie, peczem odszedł do towarzy­
stwa. namerdyner odprowadził go wzrokiem aż 
do drzwi od przyległego salonu. Tu dyrektor 
jeszcze się obrócił i takie ku Francuzowi wysiał 
Bpojraenie, że ten drgoął lekko, aby ukryć zmię- 
saanie na * warzy, i prędko {pobiegł na przeciwległy 
koniec sau gdzie służba fiaszki z winem porząd­
kowała. Nie zabawił tam jednak długo. Ledwie 
lokajom słów kilka powiedział, w miejscu na­
wrócił, a widząc że nikt nań teraz nie patrzy, 
krokiem wolnym wyszedł do sieni, zkąd udał się 
do swego pokoju.

Gdy się tu znalazł, najpierw na klucz drzwi 
zamknął, potem oderwał sobie bokobrody i rzucił 
e na ziemią, w mgnieniu oka zmył się w miedni­

cy, w której, jakby umyśmń była woda przygo­
towana, nakonieo otworzywszy kufer, co stał koło 
pioca wyjął z : ego surdut, frak zaś, w którym
dotąd chodził, zdjął 2 siebie, w surdut się ubrał,
do jego bocznej kieszeni włożył zwój papierów, 
jednem ręki dotknięciem przyprawił sobie sztuczne 
wąsy, włożył na głowę miejski kap«lusz a na nos 
okulary i tym sposobem w ciągu najwyżej pięciu

chi.oh i ubiorze. Zresztą w ulicy widać było 
bardzo mało osób, i tylko niekiedy wyciągniętym 
kłusem przejeżdżały poczwórne karety, wiozące 
strojne panie i panów udekorowanych.

Szedł już przeszło kwadrans, gdy za sobą 
w głębi ulicy usłyszał jakby wołania i kroki przy­
spieszone. Ani się obrócił, ani stanął. Przeciwnie 
zaczął biedź cdraź szybciej, a zrównawszy się

stwo jest wielkie, przy sobie mam ważne pa­
piery.,. A więc śmiało 1... Bądź mężną, jak Chrza­
nowska f t w •

Ledwie to szepnął, zmienił natychmiast tok 
rozmowy, i  głosem donośnym zaczął teraz swo­
jej kuzynce opowiadać o Warszaw.e i Petersbur­
gu, o Paryżu i Londynie, o sławnych muzykach
i głośnych śpiewaczkach. Tymczasem Sacher-

z damą, którą widział przed sobą, wetknął głowę Masoch, który zasapany biegł tą samą drogą, 
pod parasol i ramię jej podając, rzekł: mając o kilka kr< ów za sobą dwóch żołnierzy

— Służę pani. policyjnych, minął ich i dalej podążył. Wkrótce

na lewo, jakby koniecznie chciał kogoś zobaczyć, 
przyczem mruczał niecierpliwie. Tak ogar, gdy 
trop zgubi, biega w kółko i to w jedną, to w dru­
gą stronę nos wyciąga, przyczem zawsze skowy- 
czy. W oddaleniu dziesięciu kroków za dyrekto­
rem ;dać było żołnierzy policyjnych, czekających 
na rozkazy swego szefa. On jednak stał ciągle,
nie wiedząc co począć.

Przed pół godziną, gdy i ) rozmowie z ka­
merdynerem wszedł do saloniku, w którym byh 
zebrani goście prezydenta, uczuł, że go coś nazad 
do sali jadalnej ciągnęło. Wrócił tedy tam i

—  A to co? —  zawołała przestraszona. jednak stanął i niespokojnie zaczął się w koło „"m ieisce edzie zostawił Henryka Cle-

J*nt. ± wili i p̂oloTnii i«««. w *u ^do stracenia.,. Jestem emisarjusa, ścigają mnie.—  go, swobodnie rozmawiającjwoDoame rozmawiająL- i crdv Sie me  do-
To niówiąc, pod “
nie łęKaj się pani. . .  A teraz proszę pamiętać, że 
jestem kuzyn pani, hrabia Konstanty Jezierski 
z Królestwa Polskiego, który dopiero dziś rano 
przyjechał cię odwiedzić.

Daira słucha_ąc, jak liść drżała. Z początku 
nawet nie miała odwagi spojrzeć na człowieka, 
który z nią tak się obszedł, lecz gdy po chwili 
wzrok ku niemu podniosła, tyle prośby gorącej 
w jego oczach znalazła, że sprzeciwić się mu nie 
miała więcej serca.

— Panie, boję się, czy się nie zdradzimy —  
szepnęła idąc obok niego.

Polka, gdy chce, nigdy się nie zdradzi 1 —
minut dokonał zupełnej metamorfozy. Chwili s i ę , odparł. —  Zbierz więc obywatelko całą odwagę 
n 3 namyślając, wyszedł do sieni i drzwi od swego' i zachowaj się spokojnie. Jestem więc hrabią 
pokoju znów zamknął na klucz, który schował do J Konstantym Jezierskim z Królestwa, twoim cio- 
kieszeni. tecznym bratem, obywatelko. Teraz proszę mi

Za dwie minuty był na ulicy. Z początku 
biegł dosyć prędko, wkrótce jednak, by na siebie 
nie zwracać niczyjej uwagi, zwolnił kroku, i mimo 
dobrego deszczu, co właśnie zaczął padać, szedł 
powoli, jak człowiek, któremu nie spieszno. Mi­
nąwszy śródmieście, dokąd najpinrw się skierował, 
zakreślił następnie półkole obok hote^ George’a 
i wzdłuż Pełtwi idąc, zdawał się myśleć nad kie- 
runkiem, jaki mu obrać wypadało. Przed nim 

j krokiem drobnym, pod parasolem biegła jakaś da- 
* ma z wyższej sfery, co można było poznać po ru-

tecznym bratem, obywatelko. Teraz 
nawzajem swoje nazwisko wymienić.

— Hrabina Róża X ...
— Skoro oboje mamy hrabiowskie korony, 

więc tem lepiej dla nas — odrzekł żartobliwie. — 
Swój swego prędzej pozna i prędzej się z nim 
porozumie... Lecz czy słyszys obywatelko, jak 
pędzą za nami? Ręczę, że to goni sam ślepiec, 
Sacher-Masoch. Odwagi więc, odwagi, i rozma- 
w ajmv głoino, jak na kuzynów przystało... Prze- 
dewszystkiem sil się obywatelko do uśmiechu, aby 
ich zmylić, gdyby ^nas zaczepili. Niebezpieczeń-

mróżył oko i podnosząc
— Uniżony sługa pani hrabiny 1
—  Jak się pan dyrektor ma?
Chciała iść dalej, lecz on na środku chodni­

ka stojąc, drogę je, tamował.
—  Pan dyrektor zapewne na kogoś czeka? — 

rzekła.

w koło*
—  Może z winem poszedł do piwnicy

odpowiedział. n  . , .
Było to prawdopodobne. Dyrektor czekał je ­

szcze ki: t linut cierpliwie, lecz gdy drugi lokaj
—  Tak jest, czekam — odpowiedział, lustra- j upewni go, że wina nikt 

jąc szybko 'nieznajomego ^ ^ y  ją | j t a -
prowadził. Ale co się sta i n:m; szukać kamerdynera Daremne jednak
pani drabina idzie pieszo i do tego v  desŁcz? ! f ^ T a b ie g i  Henryk Clement znikł jak kamień

_  Chiałam uźyc przechadzki, bo , ^  wode raucoriy, i nikt w domu nie wiedział,
na głowa mnie boli, prócz tego moj kuzyn pra-, w wodę rauro / .  zaDrowadzić do ieso
gnął miasto zobaczyć. Hrabia Konstanty Jezier- g £ e  « ^  • J  P 0{ecił

Z& &  $  w V w *policji iwowsKiej zaKinczy j , aamef- bowiem nie był mocny i pod nac
prezeutując. • n vre- ! skiem silnych ramion prędko popuścił. Ledwie

Panowie ukłom!! się s o b i e ' / / ^ “  mowę ten ' Sacher wpadł < , pokoju, dotychczasowe jego po- 
ktor byłby chętnie z j f f ib ią  wszczął r o z t e  ^  amieniłoP8i zaraa w peWność. Wszystko,
ednak miał minę tak '  “  hT aie S ń ą ć ,  co tu zobaczył, a głównie bokobrody, które n .

dyrektor rad me rad “ u3' f ł. “ a i b°teraz bard ej'a iem i leżały utwierdziły go w przekonaniu, że 
zwłaszcza, że i deszcz P"8̂ 81® Dk" ku i pod nazwiskiem Clementa ukrywał zię jakiś me-
jęsty. Dama i jej u y p y hrabię-1 bezpieczny emisarjusz. A gdyby to był sam em-
drogą najkrótszą udali się do mieszkania j bowaki! Myśl ta strzeliła mu jak piorun^dojłowy,
go X...

HI.
a że me miał czasu do stracenia, więc me wa-

Sacher-Masoch ssał na dawnem miejscu i n a  j hając^się dłużej, wybiegł na 
deszcz nie zważając, spoglądał to na prawo,

Policyjnych, którym kazał za



s DZIENNIK POLSr

bo do niej to okaią oni najwięcej skłonności i wro Jan Pu ty ma profesor gimnazjalny we Lwowie i 
dzonego uzdolnienia. | Sanoku, zmarł onegdaj po długiej słabości. — Józefa

Summa summarum mówią sprawozdawcy, i e  Wi tos zyńska ,  wdowa po księdzn ruskim > Bo 
nie należy się lękać nazbyt groźnego oporu ludów goźua w powiecie jaworowskim, smarła dnia 1. bm. 
kaukazkich, lubo zataić sobie nie można znacznej w Byszkowej Woli. W roku 1830 rodzina ta poswię- 
trudności w przeprowadzeniu systemu obowiązko- ciła cały prawie majątek swój na powstanie. —  W  Ili- 
wej, powszechnej służby wojskowej. szeuach smarła d. 8. bm. P l i w i ń s k a ,  z domu

 , Kał mueka,  żona radcy Bządu. przeżywszy lat 50.
Pet. Wied. w ostatnim numerze P — Fryderyk Stein,  znany przyrodnik, który od lat

święcają obszerny artykuł ko omsacji o yj j ^jako trsydsiesta był czynnym w praskim Uniwer- 
na Wołyniu. . . sytecie jako profesor zoologji i sootomji, zmarł dnia

Otol g . »  .  jert l e , 0 b„ . ' w 67 „ „ „  tJolŁ Byt . .  jed.jm  .  „ j . , -
.Ząbnla i y bitoiejssyoh neiniów Jana (Johannes) H&llera, twóroy

a - l *  * Obra.

‘ iby«ao«M m tUbytoby d o .od .i6  -  mówi, .  .” > « - •  *  “ «  ' “ ‘ f '  “ "W  »
zym ciągu Pet. Wied. -  jakie strategiczne i infa*orJach Ehrenberga, uchodzącego w tym zakresie

ekonomiczne^znaczenie ma zasiedlanie nadgra- wied*y *a J-°*age_  .
niezłych okolic każdego państwa przez krajSwą „  7 W‘ ~
jego ludność. Znaczenie to ze szczególnych wzglę* Bognmira Wschód słońca o godz. 7. mm. 54, zachód
dów religijnych i politycznych jeszcze bardziej 0 g *’ m. ‘ . .
się wzmaga la granicy austrjackiej o miedzę oJ lomS t  ja rzą b T  £
teatru akcji wojennej sprawy polska-katolickiej. w a . ° , at a< " y’ *^ące> “ sy- }ar4ąbk1, “ e 
Tymczasem, jak ze szczególną dokładnością skon- '  mi681ąCa “
Btatowano ostatniemi czasy, w tym nadgranicznym Inn . _  w  ,
pasie Bouji osiedlają się przeważnie Niemcy (nie . . Trzy nagrody po 100 złr Zapewnił Wydział
przyjmujący poddaństwa rosyjskiego), a następnie k^ 0" y ®ł“ohac«"m 8zkoły Politechnicznej we Lwo- 
Czesi i żydzi. Dodawszy do tego miejscowych wie’ 1kt6” y Pod kierunkiem profesorów odpowiednich 
Polaków/otrzymamy aglomerat niezmiernie kło- P«edm.otów przedłożą z dziedziny techuologji produ- 
potliwy dla piństwowych widoków Rosji. Koloni- naf‘owych opracowanie tematów, podanych Wy-
zacja włościańska, o której tak wiele nag lano d8iałowI ^ “ wemu przez komitet Towarzystwa naf to 
gię niedawno po gazetach i salonach petersbur-1 we^°Dw oncac .
•kich, . w o l i  los ó !  przybrała tak oiaokreślooy I *k odaoa ,
obaraktar, la byłoby dość trodno, pr.yoajo.oiej M “ ?.’ j?k 1 w  . T  f  - 3 1 F 3 - - w sali Kasyna miejskiego. Wstęp za okazaniem za­

proszenia.
Reduta na dochód weteranów polskich z r. 1831, 

która rokn zeszłego tak świetnie się powiodła, od­
będzie się także i w tym rokn w salach teatralnych. 
Dzień nie jest jeszcze stanowczo ustanewioay; reduta 
najprawdopodobniej odbędzie się dnia 1. lnb 2. lutego. 
Komitet złożony z wybitniejszych osobistości, zaj­
muje sie obecnie ułożeniem programn, w którego skład 
nie będzie wchodzić „ n i e o d z o w n a  l w o w s k a  
b l a g a . 8 Elegancja i dowcip będą cechowały poje­
dyncze jego nnmera. Bliższe szczegóły podamy 
później.

P Iwsn Naumowlcz oświadcza w onegdajszym 
Prołomie. że cytacji swojej do Bzymu nie nwaźa za 
oprawę osobistą, więc sam nie pojedsie. lecz w to­
w a r z y s t w i e  z drogimi, aby stanąć tam w obronie 
cerkwi wschodniej. Za towarzysza zaś swego propo­
nuje ezhofrata Adolfa D o b r z a ń s k i e g o ,  który pod-

w blizkim czaBie, spodziewać się prawidłowej ko 
lonizacji w danej okolicy. Na Wołyniu jak jeden 
z dzienników utrzymywał, jest tyle ziemi do 
sprzedania, że Towarzystwo wzajemnego kredytu 
rolnego ogłosiło tam sprzedaż przez licytację 
dwudziestu siedmiu majątków, mających 58.824 
dziesiatyn przestrzeni. —  Cóż z tego się okazuje? 
To raczej, że szczepiona tam niegdyś w drodze 
urzędowej rosyjska własność ziemska upada, nie zaś 
to, ażeby nastręczała dobra się okazja dla Rosjan 
do os. .dlenia się w rzeczonym kraju. I  oto po­
wód, dla ktorego naszem zdaniem należałoby 
zwrocie szczególną uwagę na zawiązki nowego 
objawu, które rozrósłszy się mogą oddać nam 
nie małą usługę i pod państwowym i pod stra­
tegicznym i nawet pod ekonomicznym względem. 
Według słów galicyjsko rosyjskiego Słowa, w obec 
nader uiepomyślnych i ekonomicznych warunków 
Życia w austrjackiej Galicji, miejscowi włościanie 
z wiosek najbliżej rosyjskiej granicy położonych, 
całemi rodzinami, sprzedawszy swoje grnnta, 
przesiedlają się do Rosji. Tak n. p. tej jesieni 
kilka dziesiątków rodzin włościnńskich przesie­
dliło się z 14 tu pogranicznych z Rosją wiosek 
do gubernji wołyńskiej. Nie ulega wątpliwości, że 
nieznaczność ruchu emigracyjnego przez długi 
jeszcze czas nie pozwoli roztrząść dziwnego nglo 
meratu, jaki gię wytworzył w naszej nadgra 
■icznej gubernji: powoli jednak trwale, może
taki napływ Rosjan galicyjskich sprawić w nich 
wiele dobrego z p ństwowego punktu widzenia*.

maitemi sztuczkami i ewolucjami wywołuje ogólny 
podziw. Ciekawym był także bieg trzeci, w którym 
brało udział kilkunastu stndentów niżej lat 14. Zwy­
cięzca, po niezliczonych przeszkodach, stawianych 
ma przez współzawodników, otrzymał pudełko po-

K R O N I K A .

madekj
Na torze łyżwiarskim było także mnóstwo 

osób, pomiędzy któremi zauważyliśmy panią namie- 
stnikowę a córkami, ks. Tarn-Tazisów, ks. Wurthem- 
bergskich itd. W ogóle mówiąc, sezon ślizgawkowy 
zaczyna się ożywiać, czego najlepszym dowodem jest 
gorliwa nauka ślizgania się wielu pań, które jeszcze 
w tym rokn staną w szeregach łyżwiarzy.

Z życia towarzyskiego. U państwa Schiffnerów 
odbyła się wczoraj wspaniała zabawa z tańcami. 
Bawiono się ochoczo do godziny 7. rano. Do kadryla 
stanęło 30 kilka par. W zabawie brało udział blisko 
100 osób.

Prezenłę otrzymali: ks. Kichał Kaliniec na gr. 
kat. probostwo w Mieczyszcsowie, a ks. Atanazy 
Łotocki w Trościańeu koło Podhajec.

Pogrzeb ks. biskupa PnkaUkiego odbył się w 
sobotę w Tarnowie. Był na nim nąmiestnik z bisku­
pami ks. Morawskim i ks. Soleckim. Biskup ks. Du­
najewski przed pogrzebem odbył modły i powrócił do 
Krakowa.

NOWO bankructwo. Ze Stryja donoszą o upa­
dłości pewnej znacznej firmy handlowo-bankowej. Pa­
sywa mają wynosić 200 tysięcy złr.

Konfiskata. Dzisiejszy mmer Kur jera Lwow­
skiego został skonfiskowany.

W kasynie miejskism odbędzie się we czwartek 
dnia 15. stycznia r. b. „ Promenadę-Concert", poesem 
nastąpią tańce w miejsce zapowiedzianego wieczorka 
dnia 24. b. m., który odwołanym został. Lista o- 
twarta. Początek o godzinie wpół do 8ej wieczór.

Jasełka, oratorjnm ludowe w 5 eiu oddziałach 
w śpiewach i obrazach scenicznych, zestawione przez 
ks. L. Soleckiego, wykonali wczoraj nczniowie szkoły 
ludowej im. M. Magdaleny w sali gimnastycznej. 
Pasterze nbrani byli w piękne i nadzwyczaj starań 
nie a wiernie wykonane kostjnmy, również stroje 
królów odznaczały się przepychem, a dodajmy do tego 
pyszne dekoracje, to będziemy mieli obraz —  rzadko 
widywany.

Śpiewy, dzięki niezmordowanej pracy p. Urban­
ka, wypadły nader dobrze, za co mu się należy 
szczere nznanie jak również p. L. Zwierkowskiemn 
dyrektorowi i katechecie ks. Albasowi. Podnieść tu 
mnsimy doskonale wyuczoną deklamację dziatwy. Na 
obrazy rzucone było światło bengalskie i magnezjo 
we, co jeszcze bardziej spotęgowało niemałe wrażenie 
odniesione przez licznie zgromadzoną publiczność. 

Zuchwała kradzież. Niewiadomy dotąd sprawca
«as procesu Hrabarowej dosłownie przytaczał bulle Bakradłg, y 8ię pr<0< parkan na podwórze kamienicy
zymskie.

Uczta na cześć p Baranowskiego, odbyła się 
«  sobo‘6 dnia 10. bm W sali hotelu Źorża zebrało 
się o godz. 8. wieczorem do 70 osób ze wszystkich 
warstw naszego społeczeństwa, a gdy zajęto miejsca, 
sabrał pierwszy głos p. Sawcayński jako prezes To 
warzystwa pedagogicznego, w którego łonie myśl 
uczczenia p. Baranowskiego powstała, i wzniósł kie­
lich na cześć tegoż. P. B. odpowiadając, podniósł 
zamiłowanie swoje do pracy nad ludem, co mu nie­
zawodnie utorowało drogę do obecnego zaszczytu, a 
kończąc wzniósł toast na cześć Towarzystwa peda­
gogicznego. Prezydent miasta p Dąbrowski podaiósł 
czynności p około szkół miejskich, co mn zje­
dnało ogólną ftyiupatję. która ciągle wzrastała. Jako 
dłngoletni radny, obecnie jako prezydent, najlepiej się 
mógł przekonać o jego niespożytej pracowitości i sn- 
mienności w wypełniania obowiązków, a jak wzorowo

Lwów dnia 12 styczni'-.
Wiadomośoi osobiste. Marszałek krajowy dr.

Z y b l i k i e w i c z ,  członek Wydziału krajowego, dr.
H o s z a r d  i sekretarz Wydziałn krajowego dr. jprowadził szkoły, wszyscy wiedzą. Toż przykro przy- 

kie l ski ,  powrócili w sobotę wieczornym pocią-jchodzi tracić takiego człowieka, ale z drugiej strony 
giem z pogrzebu ś. p Kraińskiego do Lwowa. — j trudno się nie radować, że właśnie jego nagroda 
Stan zdrowia dr. Tadeusza Ż u l i ń s k i e g o  dziś spotkała. W imieniu miasta składa serdeesne życzenia, 
od północy pogorszył się. —  Generał major Henryk Przemówienie to przyjęto burzliwemi oklaskami. Zna- 
baroi Pi t te l .  komendant 22. brygsdy piech ty we komitą mowę wypowiedział członek Rady szkolnej 
Lwowie, ożenił gją dnia 6. bm. w Monachium z hr. 8t. Badeni, który zastanawiał sie nad stosnnkiem 
Askanją V e r r i  della Bosca. córką bawarskiego Bady szkolnej do Sejmu i Wydziału kraiowego, ale 
generała-porncznika. — Ks. Jan Si kora ,  sekretarz najważniej»ze zdanie brzmiało: .Jeżeli Bada szkolna 
bisknpi i jeneralnego* wikarjatu w Cieszynie, miano- krajowa żądać będzie przynależnych jej atrybucyj, to 
wany został honorowym szambelanem Ojca św. i otrzy prędzej czy później otrzyma je.“ Chwytamy szano- 
mał tytuł monsignora. —  Burmistrz Cieszyna dr. wnego mówcę za słowo.
D e m e l  wstąpił w powtórne małżeństwo, z córką P. Kowalówka dziękował p. B za kierownictwo
profesora gimnazjalnego p. Friedricha. — Dala 10. i orędowaictwo i polecił nauczycieli Indowych dalszej 

■ *’S08 awionym został w Rtessowie iwiązek j‘ego opiece. W imieain Koła literackiego wnosił toast
małżeński adjunkta sądowego p . dr. Edmnnda H o- p. Rotowski. P. Aleksandrowicz podnosił dodatność 
s i a r  a, i  panną Heleną Schumaćher ,  córką po- pracy Baranowskiego, a w imieniu mieszczan wyraził 
wszechnic poważanego obywatela rzeszowskiego. nadzieję, że i nadal opieką szkoły miejskie otaczać

. . ' Dłngoborski ,  weteran będzie P. Baranowski odpowiadając poprzednim mow-
wojsk po ak ch z r. 1881, dzierżawca dóbr ziemskich, com, podniósł dobre chęci prezydenta i Bady miej- 
smar we Lwowie d. 11. bm. w 72 rokn żyeia. —  skiej, poświęcenie i zaparcie się nao czy cieli, bez

czego nieby nie był mógł zrobić Zebranie się repre 
sobą postępować w przyzwoitem oddaleniu. Lecz *«n»antów wszystkich warstw dowodzi zainteresowania 
gdzie miał iść, w którą stronę i kogo zatrzymać? g)9 szkołami lndowemi i w tej intencji wzniósł toast. 
Nad tern się nie zastanawiał Jak już tyle razy Wreszcie p. Zgórski wniósł „kochajmy się,“ poczem 
w życiu zdał się i dziś na instynkt, któremu nie zgromadzenie rozeszło się.
jedno zawdzięczał, i cwałem puścił się w głąb ' Bank kryłoszański. Dyrekcja Banku kryłoszań
miasta. Policjanci za nim. Instynkt dobrze go pro- zkiego ogłosiła , że wszelkie wypłaty wkładek i pro 
wadził, wkrótce bowiem ujrzał się koło hotelu centóy niszcBane być mogą tylko wbinrze centralnem 
„Pod Tygrysem", obok którego ten, co niedawno we Lwowie.
jeszcze był kamerdynerem prezydenta, także prze-, Koło literackie odbyło w zeszły piątek pierwszy
chodził. Właśnie wtedy nadjechał od kościoła św. wieczorek. Nowe apartamenta przedstawiają się bar- 
Mikołsja powóz z dwoma ajentami policyjnymi. d*° korzystnie. Wieczorek przeważnie przebiegł wśród 
Krzyknąwszy na woźnicę kazał nra stanąć i ajen deklamacyj i produkcyj muzykalnych. Śpiewał p. Je 
tom coś na ucho szepnął. Ponieważ w tern miej- i->min, deklamowali pp. Teuner i Onyszkiewicz, p. Ty- 
bcu było więcej przechodniów, przeto zrobiło się popisywał się grą aa skrBypcach, p. Gen grą 
zamięszanie. Każdy z najwyższem zdziwieniem Ka fortepianie.
patrzył na powszechnie znanego dyrektora po- Odozyt p. G r o e h o w a l s k ł e g o  o rehabilitacji
licji, który wyglądał jak człowiek czems wielce GSrgey zbudował słuchaczów pod wielu względami, 
zaniepokojony, i jeden drugiego pytał coby to a szczególniej wykazał, że Polacy w Galicji mają wśród 
znaczyło. Ajenci wysiedli, powoź odjechał, dy- siebie wybitne osobistości wojskowe. P. Groohowalski 
rektor puścił się wzdłuż Pełtwi. Za chwilę zetknął zrehabilitował zupełnie Gorgeya, co spowodowało ja- 
się z hrabiną X*** i jej kuzynem, teraz zas pa- kiegoś nieznajomego do Interpelacji. Gdy prelegent 
trzył, szukał, lecz nikogo me widział. Mimowoli sprzeciwił się temu, nieznajomy wystąpił na trybunę, 
obrócił się i spojrzał za hrabiną Rożą. Właśnie «aasał plany strategiczne p. Groohowalskiego i nakre- 
wuhodziła do swego mieszkania. Jej kuzyn para- ślil własne. Publienność rozczulona tego rodzaju im- 
sol złoży wszy, w bramę ją wprowadzał. W tej prowizacją, wzniosła okrzya zapału, nnosząc ze sobą 
samej chwili zjawiło się kilku ajentów, â  między i wspomnienie chwil nader mile spędzonych, 
nimi i ci dwaj. którym kazał był wysiąść z po- j Stypendium w kwocie inn „» j,  • j  • 
wozu. Jeden ze starszych coś do niego przemo- UOBennic tutejszej szkoły wydziałowi’ J J * 
wił. lecz on go nie słyszał. Zapatrzony w bramę, pani wiktorja Kiedziałkowska 
w którą weszła hrabina, stał jakiś czas bez ru- tneg0 , akładu naukowo wychowawczego we TP yW* 
cbn, potem jak chart ze smyczy spuszczony, wy na rok B8koiny 1884—5. Za ten dar składa^R*)16 
ciągnął prawą nogę i naprzód się rzucił. Ajenci ałkolna okręgowa niniejszem łaskawej ofiarodawc.JLt 
widząc, jak ich dyrektor biegnie, myśleli, że osza- winne podziękowanie. y
lał. On jednak prędko ochłonął. Ledwie ;ob ił; ( m)  z toru łyżwiarskiego. Wczoraj przy
kilka kroków, stanął, na ajentów ręką skinął,; pjęfcnej pogodzie odbyły się na świątecznie przystro- 
a gdy się do niego zbliżyli, wydał im jakieś roz- jonym stawie Szumanówki wyścigi na lodzie, ztowa- 
kazy. To uczyniwszy, udał się do mieszkania hra- r łygBeniem koncertu muzyki wojskowej. Tłomy pn 
biego X. Ajenci krok w krok za nim postępowaH. bliczności pospieszyły na miejsce tnroiejn, tak, że o 
Gdy wszedł w bramę, jeden z nich został na godzinie wpół do 4ej po połndniu wszystkie loże i 
chodniku przed kamienicą, drugi zatrzymał się trybuny były szczelnie nabite widzami, żądnymi nad 
w Bieni, trzeci udał się na dziedziniec, a dwaj swycz;.jnych wrażeń.
inni zajęli obserwacyjne stanowiska w dwóch do j Najpiękniejszy i najtrudniejszy bieg był trzeci, 
mach przyległych ! mianowicie krokiem .holendrowym" wstecz. Do biega

— (Ciąg dolszy - ; stanęło dwóch zapaśników, wygrał zaś p. Wttll, obe-
"  cnie najdzielniejszy łyżwiarz we Lwowie, który roz-

pod 1 3 plac Marjacki i wyłamawszy dziurę w kil- 
knealowym marze w grabie piecowej, dostał się do 
wnętrza sklepu krawca p. Niemczynowskiego i skradł

go co do wzięcia inicjatywy w jednej i  najżywotniej­
szych spraw kraj'owych \ tj. popieraniu sprawy, moral­
nie i materjainie mającej na celu zawiązywanie spó­
łek dla saknpna towarów dla przemysłowców i ręko­
dzielników.

Na wniosek prof. dra Franciszka Kasparka 
uchwalono, aby obrona praw własności gminy miasta 
Krakowa powierzoną została sekcji prawniczej.

Sąd krajowy w Krakowie jako handlowy zezwo­
lił na wpisanie Towarzystwa zaliczkowego dla handlu 
i przemyśla z poręką ograniczoną do dwukrotnej wy­
sokości wkładki w rejestr handlowy. W skład dy­
rekcji tegoż Stow. wchodzą radca miejski dr. Horo­
witz jako przewodniczący i pp. radca miejski Ema­
nuel Mirteibaum, Jnljnsz Przeworski i Juda Jud- 
kiewicz. Prezesem Bady nadsorczej wybraao na lat 
trzy dra Jonatana Warschanera, radcę miejskiego. 
Księgi i cała manipulacja binra będzie prowadzoną 
w językn polskim, weksle Towarzystwa, za stara­
niem posła dra Bapaporta, będą reeskontowane przez 
bank anstro-węgierski i bank dla krajów koronnych 
do wysokości 100.000 zł.

Tarnopol 9. stycznia. Od dni parn bawi n nas 
teatr polski pod dyrekcją p. P. Woźniakowskiego. 
Dwa pierwsze przedstawienia wypadły co do samej 
gry, śmiało rzec można, dobrze —  niestety jednak 
sala teatralna nie była dostatecznie zapełnioną. Przy­
puszczamy jednak że w 10. następnych przedstawie­
niach (zapowiedziano bowiem 12.) publiczność tarno 
polska zechce poprzeć prace niezmordowanego pana 
Woźniakowskiego i liczniej zbierać się nie omieszka. 
Mamy również niepłonną nadzieję, że bracia Bnsini 
odwzajemniając się za nawiedzanie przez nas teatrn 
ruskiego, obecnie także zechcą uczęszczać na przed­
stawienia polskie. Dodać w końca mnsimy, że reper­
tuar teatralny jest doborowy i urozmaicony, a samo 
wykonanie, jak jnż wspomniałem, dobre.

Kozłów 3. stycznia. Wioska nasza dziś od wcze- 
śnego rana zaalarmowana. Wszystko co żyje przygo­
towuje się do jakiejś niezwykłej uroczystości. Jutro 
imieniny dziedzica Kozłowa, p. Tytusa Kielanowskiego, 
więc postanowiono w wigilję tego dnia wyprawić mn 
owację, powinssować i podziękować za te wszystkie 
dobrodziejstwa, jakich gmina nasza od tego zacnego 
męża doświadcza. Ol fandował klasztor Franciszka­
nek w Kozłowie, gdzie dziewesątka wiejskie snacho- 
dzą nankę, a chorzy w szpitalu troskliwą opiekę. On 
założył szkolę wiejską , fundusz dla ubogich, Kółko 
rolnicze, słowem na każdym kroku spotyka się tu oj­
cowską opiekę p. Kielanowskiego nad biednym naszym 
ludem. Nic dziwnego, że jak możemy i umiemy, ko­
rzystamy ze sposobności i okazujemy wdzięczność na­
szemu dobroczyńcy. Dziś więc wieczorem wszystko co 
żyło we wsi, zjawiło się w klasztorze Franciszkanek, 
gdzie w szkole urządzono „teatrum* i przedstawiono 
Jasełka." Był także obraz z żywych osób, transpa­

rent itp., a wszystko to wykonane przez dzieci wiej­
skie. Szczególnie podobały się pięknie wykonane pie­
śni i kolędy na chóry mięszane. Po przedstawieniu

nowe bobrowe fntro pokryte brenz^wym szewiotem składano życzenia solenizantowi imieniem gromady i 
wart 200 zł. i czarne przenoszone spodnie. Sprawca Kółka rolniczego, a kilka dziewcząt w stroju wiejskim 
pozostawił na miejscu czynn nowe dłnto. Areszto- v  imienin „zkoły i ubogich wierszami. Obecnym był 
wano Władysława P. jako podejrzanego o popełnie- także biskup unicki z Albanji, ks. Malczyński, który 
nie tej kradzieży.  ̂ "przyjechał tu odwidzić krewne 3 wdowy po rusaich

Przeniewierczy k&BJ6r. Kasjer drohobyckiego księżach, któremi opieknje się p. Kielanowski. W pię- 
Towarzyst * a oszczędności, o którego aresztowaniu w knej dek macji podniesiono także zasługi ks. Malczyń- 
Hamburgu donosiliśmy, zdefraudował następujące, *kiego, jako biskupa misyjnego. Następnie p. Kiela

nowski zaprosił wszystkich obecnych do dwora, gdzie 
nastąpiło owe staropolskie przyjęcie, gdzie chłop czy 
pan cznł się jak w domu. Jeżeli więc gazie , to ta

efekta: Weksel na 3 000 złr. który eskontował w 
Bankn hipotecznym we Lwowie, 16 losów anstr 
Czerwonego Krzyża i różne ^kosztowności, które za­
stawił we wspomnianym Banku za kwotę 385 złr. > możnaby sastosować ów proroczy dwuwiersz: 
Przy aresztowanin odzyskano kwotę około 3 300 złr., | „Jeden tylko jeden ond,
tym sposobem stra a Towarzystwa nie przenosi z  poi9ką szlachtą polski lad."
kwoty 600 złr.

Nieszczęśliwy wypadek. Jeden z najbardziej 
znanych i szanowanych kupców tutejszych p. B. 
skutkiem zapalenia skóry, zwanego „różą," na twarzy, 
stracił znpełnie wzrok, którego jak twierdzą lekarze 
nie odzyska nigdy. Wypadek ten wywołuje rzetelne 
współcaucie wśród licznych znajomych i przyjaciół 
nieszczęśliwego.

Statystyka policyjna za miesiąc grndsień 1884 
Policja aresztowała za podejrzenie morderstwa osobę 1, 
kradzież 165, rabunek 2, oszustwo 7, sprzeniewierze­
nie 6, ukrywanie zbiega wojskowego 1, publiczne

St. PÓlten 8. 8tycznia. (Pogrzeb księciu Auers 
perga.) O godz. 1. po połndnin odbył się na namkn 
Goldegg pogrzeb księcia Adolfa A u e r s p e r g a .  
Przybyli osobnym pociągiem do St. Poiten goście ża 
łobni pojechali w przygotowanych 25 powozach do 
zamka, gdzie oczekiwał ich ks. Karol Anersperg. 
Oprócz wymienionych w telegramie naszym wczoraj­
szym gości byli jeszcze obecni: opat Karl, dr. Ban- 
hans, dr. Ofner, dr. Pisko i wielu naczeluików gmin 
okolicznych. Goście udali się do kaplicy zamkowej, 
gdzie ustawiony był katafalk pokryty liesnemi wień 
cami, między niemi od wszystkich ministrów byłego

zgorszenie 1, zamach samobójczy 1, obrazę władzy gabinetu Auersperga, od wierno konstytucyjny eh człon- 
nrzędowej 1. gwałt publiczny 3, zbiegnięcie z are- ków Izby Panów, od dzieci zmarłego i licznych człon- 
sztów 2, ziedozwolony pobyt w kraju 1, obrazę stra k6w arystokracji. Oprócz tego umieszczono na trn- 
ży 9, uszkodzenie cielesne 6, uszkodzenie cudzej mnie ordery zmarłego i koronę książęcą. Kaplica 
własności 101, burdy 40, żebranie 12, dręczenie zwie- obita kirem. Poświęcenia trumny dokonał w ta- 
rząt 8, przekroczenia dorożkarskie 32, regulaminu stępstwie chorego biskupa z St. Pólten kanonik Er- 
słnżbowego 10, prostytucji 13, grę hazardową 3, w łó-: óinffei' w asystencji licinego duchowieństwa. Po po-
częgostwo 180, odstawiono do policji ze Sądów po od- , Świeceniu trumny przewieziono ją na skromnym ka-
bytej karze 148, do tymczasowego przytrzymania; rawanie do Prinzendorf, zkąd ma być przewieziona 
prB/stawiła c. k. żandarmerja 2, za knowania socja- jdo Wlaszinu do grobowca familijnego. Z kaplicy 
listyczne 2, inne przekroczenia 2 —  razem areszto-' samkowej udali się goście do rodziny dla złożenia 
wano 763 sób. Z tychże oddano do Sądu kraj. 61,1 kondolencji. Ludność okolicy żebrała się licznie na
do Sądu powiat. 225, do Magistratu do wysznpaso- podwórza zamkowem. Odjazd gości do Wiednia na­
wania 106, do zbadania przynależności i dc robót 
przymusowych 53. oddano do szpitala na słabość ki 
łową 17, na świerzb 1, na inne słabości 7, poli­
cyjnie ukarano 293 osób.

Wykaz Inspekoji Oyrekcji policji z d. 11. stycznia. 
Skradziono z nlicy Janowskiej parę koni z wozem 
wart. 100 zł., a pana F K. 50 prześcieradeł era- 
rjalayeh z wozn przed rogatką Gródecką. —  Pan 
E. K. zgubił pulares z kwotą 21 zł., pan A. 8. 
złoty pierścień z brylantem wart 250 zł., pan J. F. 
pnlares z kwotą 6 zł., z 2 fotogi i kart. wizyt., a 
pan Z. R. złoty pierścień z turkusem wart 10 zł.— 
Znaleziono 3 naboje odtylcowe w dorożce, kulę arma­
tnią na strychu pod 1. 5 ni św. Teresy i 1 notę na 
1 zł. —  Zakwestjonowano srebrną łyżeczkę, spodnie 
i kamizelkę wełnianą i parasol. — Oharcik angielski 
zabłąkany znajduje się n lokaja Pawła P. pod 1. 18 
ul. Jagielońska.

Kraków 11. stycznia. (Posiedzenie Rady mia 
sta. Nowy syndyk miasta. Czynności stowarzyszen ia 
zaliczkowego dla handlu i przemysłu.) Na weno- 
rajszem posiedzeniu Rady mis ita nastąpiły wybory 
uzupełniające do rozmaitych komisyj, w których brał 
czynny udział obecny prezydent miasta dr. Feliks 
Szlachtowski. I  tak: do komisji administracyjno-
akcyzowej wybrano prof. dra Maksymiljana Zator­
skiego ; do komisji plantacyjnej budowniczego p. Ka­
rola Kuansa; do komisji wodociągowej dra Faustyna 
Jakubowskiego ; do komisji dla ronwojn prze mysłn 
p. Stanisława Feintncha.

Poczem dla przeprowadzania wyboru syndyka 
miejskiego w miejsce obecnego prezydenta dra Feliksa 
Szlachtowskiego, który się tego ursędn zrzekł, a któ 
ry z własnym poświęceniem przez lat kilkanaście 
nrząd ten piastował, zarządzono posiedzenie przy 
drzwiach namkniętych i wybrano znaczną większością 
głosów syndykiem dotychczasowego członka sekcji 
prawniczej, dra Lisowskiego, gruntownie ze sprawami 
miejskiemi obeznanego.

Po otwarciu napowrót posiedzenia jawnego przy­
jęto bez dyskusji wywody dra Faustyna Jakubowskie-

stąpił o godzinie 4-
St. PÓlten 9. stycznia. Na pogrzebie ks. Adolfa 

Auersperga reprezentował cesarza generał-adjntant 
Mondel, zaś arcyksięcia major hr. Nostitz. Prócz 
tego byli obecni hr. Taaffe, hr. Falkenhayn, hr. Neip 
perg, hr. Waldstein, dr. Unger, a prócz tego wisln 
dostojników cywilnych i wojskowych.

Berno (na Morawie) 9. stycznia. Mordercą żan­
darma Langera jest wieśniak z Orzechowa. Mord po­
pełniono strzałami ź rewolweru. Winowajca sam się 
stawił do Sądu.

Gwiazdka na mogiłach. W ostatnią wigilję Bo­
żego narodzenia ukazały się na wieln mogiłkach dzieci 
na cmentarzn wiedeńskim choinki przystrojone i ja­
rzące światłem. Biedni rodzice nie mogąc dziatwie 
sprawić nciechy w domu, uczcili w ten sposób ich gro­
by. Naiwny ten ale rzewny zwyczaj utrzymuje się 
podobno także w kilka miejscowościach Północnych 
Niemiec.

Zamach. Niesłychany wypadek zdarzył się w 
Cieszynie: zamach na powszechnie poważanego tamtej­
szego obywatela Antoniego Gimpla, posamonnika, wy 
konany przez jego czeladnika. Przyczyną miało być, 
że czeladnicy żądali od niego poprawy w płacy i za­
miast wiktn, wynagrodzenia pieniężnego. Pan Gimpel 
zgodził się chętnie na to; gdy jednak czeladnicy zmiar­
kowali, że na gospodnym wikcie gorzej wychodzą, żą­
dali powrócenia do 'tołu domowego, na co p. Gimpel 
już przystać nie chciał. Jeden z nich, Barjański, syn 
wajdy cygańskiego ze Skoczowa, został od Nowego
rokn oddalonym. Kupił sobie tedy rewolwer i gdy mn
dnia 6. bm. z rana p. Gimpel podpisywał książeczkę, 
wymierzył do niego strzał. Pan G. jednak spostrzegł­
szy to, usunął się i został tylko lekko draśnięty koło 
oka; poesem porwał napastnika, powalił na siemię i
wyrwał mu rewolwer. Napastnik widząc się pokona­
nym, wydobył nóż i ranił się w bok, w skutek czego 
oddano go do szpitala. (Gwiazdka Ciesz.)

Pojedynek. W Budapeszcie odbył się pojedynek 
pomiędzy hr. Teodorem Andrassym i bar. BelaAorel; 
pojedynek został wywołany przez br. Acrel, który 
pozwalał sobie często wycieczek przeciw hr. Andras- 
semn dotyczących pojedynka między tym ostatnim a

hr. Festeticzem. Przed kilka dniami poruszył br. 
Acrel na nowo ten przedmiot podczas bankietu wNa- 
rodowem kasynie. Andrassy czając się tern dotknięty 
odpowiedział obelgą. W  kilka godzin później edbył 
się pojedynek na szable; świadkami byli ze strony 
Andrassego hr. Geza Salamon i hr. Battyany, ze stro­
ny Acrela pułkownik Elek i hr. Teleky. Obaj prze­
ciwnicy są ranni; hr. Acrel odniósł ciężką ranę.

Intermezzo na balu dworskim. W  poprzednim 
numerze podaliśmy opis zajścia na balu dworskim; w 
uzupełnienia podajemy dziś szczegóły dotyczące żony 
hr. Festeticza. Hrabina z domu nazywa się Friebeisz; 
w piśmie otwartem do dzienników oświadcza, że jak­
kolwiek nie miała pretensji uzyskania zaproszenia na 
bal dworski, to jednak uzyskawszy je, nie miała po­
woda powątpiewać o prawomocności zaproszenia, ile 
że ojciec jej należał do starej szlachty węgier­
skiej, matka zaś pochodziła z polskiej szlacheckiej 
rodziny. Sprawa jest jnż załatwioną; urząd 
marszałkowski bowiem dał zupełne zadośćuczynię 
hr. Festeticzowi.

Prof. dr. Roappel przesłał wszystkim tym histo­
rykom i uczniom swoim Polakom, którzy mn w 50tą 
rocznicę doktorską przesłali powinszowanie i adres z 
fotografiami — piśmienne podziękowanie, dołączając 
do niego rówaież pięknie wykonaną fotografię własną.

Cech szewski w Gdańska obchodził dnia 2. bm. 
500-letni jubileusz swego istnienia, choć właściwie 
istniał on jnż przed rokiem 1385. W tym rokn atoli 
otrzymał jnż jako cech od Krzyżaków pewne przy­
wileje. Na podstawie tego dokumentu, oparto się przy 
tegorocznej uroczystości. Przywilej cechowy datnje 
się z polskich czasów. Na uroczystość tę przybyło 
mnóstwo depntacyj z miast innych, jak Tezewa, Kwi­
dzyny, Elbląga, Grudziądza, a nawet z Berlina.

Jenerał Lewal, nowy francuski minister wojny 
jest piętnastym z rzędu od pamiętnej daty dnia 4. 
września 1870 rokn. Jako wojskowy należy jenerał 
Lewal do t. zw. teoretyków, a jako taki jest uznany 
powszechnie znakomitością. Na pola pablicystycznem 
odznacza się on szeroką wiedzą i głęboko obmyśla- 
nemi poglądami. Jego „Etudes de guerreu wychodzą 
daleko po za zakres zwykłego podręcznika, są bo­
wiem dziełem nankowem w catem tego słowa znacze­
nia. Na pola praktycznem nie miał dotąd p, Lewal 
sposobność do odsscsególnienia się. W kampanji r. 1870 
był ówczesny pułkownik Lewal przydzielony do głó­
wnej Kwatery marszałka Bazaine’a. Plan wyjrdn 
marszałka dnia 31. aierpnia 1870 rokn (Noisseyille) 
był pomysłem p. Lewala. Dalszych jego planów miał 
nienznawać Bazaine, co wedłng zeznań Lewala w 
procesie Bazaine’a miało doprowadzić do kapitulacji.

Wynik procesn, głównie zaś zeznania Lewala, 
postawiły go wysoko w opinji republikanów. Obecnie 
idzie o to, ażali uda się nowemn ministrowi wojny 
zaprowadzić w armji francuskiej takie zmiany, jakie 
z teoretycznego swojego stanowiska uważa za ko­
nieczne.

W sprawie wyprawy wojska Tonkhu do Pe­
kinu, nie powziął jesseze minister wojny żadnego po­
stanowienia, oczekuje bowiem przed tern wiadomości
0 rezultacie ostatnich walk stanowczych w Tonkinie.

Z Gorycji donoszą, że w tamtejszym zakładzie 
dla chorych kapłanów, bawi obecnie ks. Jnijan Fe­
liński, brat arcybiskupa, oraz ks. Józef Lewiński, 
znany pisarz Indowy.

Trzęsienie ziemi w Andaluzji. Dnia 3. b. m. 
wyjechał a Granady pociągiem osobnym gubernator 
prowincji z deputowanymi i pułkownikiem inżynierji, 
Ułhn oficerami i nrzedzikami. Przyjechano do stacji ' 
Loja, miasta liczącego około 6000 mieszkańców; wi­
dać było na niem ślady zniszczenia; przeważna część 
mieszkańców obozowała w namiotach. Ztąd udano się 
na lekkich wozach, ciągnionych przez muły, do Al- 
hamy. Droga była przepełniom nciekającymi ludźmi, 
wozami, mnłami i rozmaitemi sprzętami. Widok ten 
robił wrażenie, jak gdyby lndność uciekała przed 
nieprzyjacielską armją. Przy drodze leżą trzy wsi, 
w których straciło życie 192 osób.

Po czterogodzinnej jeździe przybyto do Alhamy.
Z 1757 domów zaledwie 200 da się odrestaurować
1 to z wielką trudnością. Pięć kościołów, klasztory, 
kasyno i ratusz zostały zniszczone. Całe miasto, które 
liczyło przed Bożem Narodzeniem 12.000 mieszkań­
ców, jest jedną kapą grnzów.

Ośmset ludzi, pozbawionych najpotrzebniejszych 
środków do życia, obozowało pod gołem niebem. 
Wskazano gubernatrowi miejsce, gdzie 80 domów 
runęło ze stoku góry w przepaść, grzebiąc w 
gruzach setki ładzi. Na rynku chrzcił kapłan dzieci, 
urodzone po katastrofie. Ponieważ wszystkie kościoły 
i klas lory zostały zniszczone, słnżył omnibus za 
ołtarz i zakrystję.

Najstraszniej gzem jest, że nie tylko Alhama, 
lecz także cały szereg miejscowości i wsi został zni­
szczony, Gnbernator sądzi, że w prowincji Granadaie 
jest 800 zabitych, 700 ciężko rannych i przeszło 25 
tysięcy pozbawionych dachn. W całej Andaluzji jest 
najmniej 60 tysieey osób potrzebujących wsparcia 
Rsądn i kołatających do ofiarności publicznej.

Miliony spadkowe W Anglji. Jeden z dzienni­
ków niemieckich, wychodzących w Londynie, podał 
wiadomość, która przesBła także do dzienników, wy­
chodzących w Anstrji, że w urzędzie płatniczym naj­
wyższego Trybunału sprawiedliwości (Pay-ofiice of 
the Snpreme Oonrt of Jndicatnre) w Londynie, zale­
gają rozmaite, niepodjęte dotąd spadki w ogólnej 
samie 77 milionów funtów sterlingów. W skutek tego 
doniesienia Ministerstwo spraw zewnętrznych otrzy­
mało w ciąga kilku ostatnich miesięcy mnóstwo za­
pytań i podań od osób prywatnych z prośbą, aby 
im było pomocnem w zabiegach o zrealizowanie ich 
odnośnych pretensyj. Zaciągnięte w tej sprawie po­
ważne informacje okazały, iż rzeczony nrząd lon­
dyński (Pay-office) rzeczywiście ogłosił wykaz sum, 
od lat 15 znajdujących się w jego przechowania, leci 
nie tylko spadków samych, ale i sum z rozmaitych 
innych tytnłów w angielskich depozytach sądowych 
złożonych. Autentyczny wykaz znajduje się jedynie 
w Londyńskiej Gazecie, przyczem podniesiono wy­
raźnie. że naczelnik nrzędn Pay-offiee nie jest; upo­
ważniony dawać odpowiedzi na prywatne zapytania 
w sprawie owych depozytów i że uczynić to może 
tylko w razie zgłoszenia się strony interesowanej 
osobiście, lub przez prawnego zastępcę i dostarczenia 
wiarygodnych dowodów, że strona owa rzeczywiście 
ma prawo ndziatn w odnośnej sprawie spadkowej. 
Należy więc przedewszystkiem postarać się o takie 
dowody w drodze prywatnej, a jako odpowiednich po­
średników w tej mierze wskazały poważne informacje 
pp. Lousada & Emanuel, 15 Austin Friars, London,
E. C., zaszczytnie znanych na poln zastępstwa pra­
wnego. Nadmienić jednak prsytem należy, że wszel­
kie poszukiwania dowodów prawnych w Anglji są 
bardzo mozolne i połączone ze znacznemi wydatkami, 
na które interesowani powinni być z góry przygoto­
wani. (Gaz Lwow.)



DZIENNIK POLSKI

Wykaz zmarłych od 1. do 10. grudnia 1884. 
Gotlieb Tanbe wdowa po kupca 1. 84 nap. pł. Cho. 
cheles Golde córka rzeźnika 1. 6 ospa. Oraechowski 
Zygmunt subjekt handl. 1. 20 i uch. płuc. Witwicki 
Ludwik kancelista 1. 54 wycieńcaenie sił. Opałek 
Marja córka nauca. 1. 6 płon, Kosakowski Eugenjuia 
aya prof. 1. 31/, płon. Frani Fraacisaek em. kasjer 
1. 78 starość. Frank Kozalia śpiewaczka 1. 20 grnźl. 
Zarębska Elżbieta córka szewca 1. 2 ospa. Gajewski 
Walenty syn aarob. 1. 4 ospa. Geistler Karolina wł. 
domu 1. 74 rak. Bartel Wojciech em. woźny 1. 84 
starość. Lichtenheim Herman sub. handl. 1. 25 gruźl. 
Sacaotkowska Kar ja córka kuśn. 1. 6 ospa. Kury- 
wcaak Ignacy syn saewca 1. 3 sap. osierdsia. Bau- 
disch Emilja wd. po radoy 1. 65 zap. pł. Derkacs 
Apolonja córka szewca 1. 6 płon. Gawlikowski Jósef 
em. radca 1. 77 Tyfus. Wydżak Dymitr naucz. 1. 24 
gruźl. Stammer Emilja dyurn. 1. 52 such. Kamach 
Maciej em. radca 1. 72 poraź. Sumper Marja wd. po 
radey 1. 54 niedokr. Stawarski Karol wł. realności 
1. 52 chor. Brighta. Krzesiński Emeryk pryw. ofic. 
1. 60 gruźl. Wilków Franciszka córka murarza 1 2 ł/, 
błon. Kubasata Ferdynand dyurn. 1. 21 dur brzuszny. 
SłońBka Anna wd. po urn. 1. 64 zap. pł. Wroński 
Karol prywat. 1. 30 udar mósgu. Wittmann Zell- 
man syn krawca m. 8 ospa. Orlicka Helena sarob. 
1. 26 gruźl. Rotter Józef propin. 1. 54 wodna pnchl. 
Laufer Schapser Izer syn snynk. 1. 13 płon. Szen- 
drowics Marja córka urs. 1. 3 błon. Madejewski Mar­
celi radca 1. 63 starość. Hektor Antonina sierota 
1. 18 gruźl. AltBtock Schaja Dawid szewc 1. 27 
gruźl. Korpus Lanra córka greizl. 1. 7 sap. mózgu. 
Pels Chaim Leib syn drążnika 1. 3 ospa. Orzechow­
ski Karol syn Btróźa 1. 14 ospa. Zaleski Władysław 
stelmach 1. 28 zap. pł.

Wiadomości literackie i artystyczne.
(O. B.) Teatr. W sobotę wystąpiła panna 

B m  el po ras trzeci na naszej scenie w „Rigo- 
letto.® Występ ten był nowym tryumfem śpiewaczki, 
która tern bardziej się podoba, im częściej Bię ją 
słyszy; to też s przykrością wyczytaliśmy w zawia­
domieniu Dyrekcji, że we wtorek wystąpi panna 
R u s s e l  po ras ostatni na naszej scenie w „Łucji.* 
Z powodu ostatniego przedstawienia „Rigoletta® za­
nosimy prośbę do reźyserji, aby nie dawała nam spo- 
obności do robienia uwag o toalecie... chórzystów, 

którzy na scenie gnbią pantofle; następnie , ażeby 
artyBta wynoszący ciało zamordowanej Gildy nie 
wlókł go po scenie, bo robi to wrażenie wielce nie ­
estetyczne. Jeżeli żywa osoba jest aa ciężką, to po­
winno się zastąpić manekinem. Będsie to wiele lepiej.

W niedaielę popołudniu odegrano „Safandułów® 
znakomicie. Pani Gostyńska, p. Wojdałowicz i p. Szo- 
bert w nowych swych rolach wybornie się prezento­
wali. P. Woleński grał doskonale, naznaczamy to 
dlatego, że organ teatralny w obszernem swem spra­
wozdaniu a „ Safandnłów, “ nie uznał aa stosowne 
WBpomnieć ani słowem o grae p. Walońskiego. Teatr 
był zapełniony.

Wiecaorem grano „Gaskoóctyka*. Pani Kaspro- 
wieżowa zastąpiła panią SkalBkę, a zastąpiła ją do­
skonale ; pan Myszkowski grał z humorem i werwą, 
rywaliaując pod tym względem z pp. Skalskim, Almą 
i panią Bocskaj. Wystawa była staranna i życzyli­
byśmy sobie tylko, aby chór mniej głośno rozmawiał 
na scenie w czasie przedstawienia, a aa to głośniej 

-.nią.odzywał tam gdzie tego potrzeba, np w ostatniej 
scenie, która z tego powodu zrobiła kompletne fiasko. 
Do publiczności zanosimy prośbę, aby b ubieraniem 
się i wychodzeniem wstraymała się do ukońcsenia 
aktu, wychodaenie w czasie przedstawienia przeszka- 
daa artystom i widiom i nie może być niczem uspra­
wiedliwiono.

* Daiś w poniedziałek d. 12. stycania; „W ła­
ściciel Kuźnic* [Le maitre de forgeB), dramat w 4 
aktach J. Ohneta.

Koncert hr. Gć< i Zichy’ego odbędzie się na do­
chód „Stowarzyszenia pracy kobiet* i Stowarzyszenia 
„Rodzina,® zostającego pod protektoratem pani namie­
stnik owej. Dla nrozmaicenia, wezmą oprócz hr. Z., 
celnjące siły wokalne ndział w koncernie. Bliższe 
szczegóły podamy później.

Koncert Towarzystwa muzycznego odbył się
w niedzielę dnia 11. b. m. przy szczuplejszym nieco 
ndziale publiczności, niż to dawniej bywało, co nas 
tern bardziej zadziwia, ile że program złożony był 
z samych nowości; roznmie się nowości dla nas, 
dzięki zastojowi, w jaki nas była wprowadiiła po­
przednia Dyrekcja tych koncertów. Szkoda jednak, 
że dla przyczyn dla nas niewytłnmaczonych w całości tego 
programu nie dotrzymano. Zaraz bowiem pierwszy nnmer, 
prawdziwą, bo, ile nam wiadomo , jeszcze niedruko- 
waną, nowość nam obiecojący, mianowicie uwerturę 
Noskowskiego p. t. „Morskie oko* nie był wykonany, 
a natomiast usłyszeliśmy staruszkę poczciwą, uwer­
turę Mozarta „Wesele Figara*. Jak na rzeos nie­
spodzianie w program wsuniętą, wypadła ona wcale 
dobrze. F. S z a n i a w s k i ,  barytonista z Warszawy, 
znalazł sposobność zaprezentowania się n nas wyko­
naniem pięknej i podniosłej arji z cratorjnm Men­
delssohna „Eliasz®, tudzież rodzaju balady z chórem 
p. t. „Normauen-Zag*, kompozycji Bracha. Głos 
pana Szaniawskiego jest bardzo liły —  ale zdaje 
nam się, że zadanie, jakie sobi< obrał pan Sza­
niawski przewyższa jego siły. Brakowało w jego 
śpiewie tęgo dramatycznego wyrazu, tej deklamacji 
porywającej, których obie kompozyoje wymagają w 
wysokim stopniu, jeśli mają uczynić wrażenie. Także 
intonacja pana Sz. nie zdawała się nam dość pewną, 
ani też średnie tony dość wyrobione i wyrównane.

Zakończyła koncert „Snita* ntworn nieodżałowa­
nego Bizeta, kompozytora opery „Carmen.® Jest to 
niezawodnie jedna ■ jego kompozycyj najwcześniej­
szych. Pełno w niej nowych, oryginalnych, gdzieś nad 
njśiem Bodann podsłuchanych motywów; psnje tu jednak 
autor wrażenie, jakieby wywrzeć mogły na słnchaczn 
nbyt widocznem gonieniem za efektem.

Wykonanie mogłoby było meże złagodzić nie­
jedną szorstkość, ale wielkiej delikatności w cienio­
waniu podobno nie godzi się wymagać po naszej or­
kiestrze z tak rozmaitych żywiołów złożonej; pod­
nieść jednakże możemy pięknie przez p. Langa ode­
grane solo na flecikn.
^  Nakoniec podnieść musimy i uznaniem punktu­
alność z jaką rozpoczęto koncert o godzinie zapo­
wiedzianej, i ktrótkie panzy między pojedynczemi 
numerami programu. Może na przyszłość i publiczność 
nasza zechce do tego Bię zastósować a uniknie tem 
ntraty połowy programu. ( n.)

Towarzystwo muzyczne. P. Gall podjął usiło­
wania, aby odBZnkać rozprószone w mieście naBzem 
liczne a wielce cenne siły amatorskie i zjednać je 
dla produkuyj orkiestrowych. Pierwsza w tym bie 
rnnkn próba odbędzie »lę 15. bm. Miejmy nadzieję, 
że usiłowania nowego dyrygenta zoBtaną nwieńczon 
p-myślnym skutkiem.

Z programu wieczorków, który poniżej podaje­
my, przekonujemy się, że wsiystkie działy muzyki 
zostały w nim uwzględnione.

Oto ten program :
I.

1. Brahms kwartet fortepianowy. 2. R. Franz 
pieśni. 3. Grieg Snita na fortepian op. 40. 4. Lassen 
duety. 5. Żeleński Warjacje na kwartet smyczkowy. 
6. a) Rheinberger Gertruda b) Halfdan Kjernlf We­
sele w Hardanger, chóry mięBiane.

II.
1. Beethoyez Trio. 2. Grieg pieśni. 3. J. R8ut 

gen Toskańskie Rispetti. 4. Żeleński kwartet smy­
czkowy. 5. Schumann a) o pastuszku b) kowal, chóry 
mięszane.

HI.
1. Schubert Trio. 2. Schumann, Jensen pieśni. 

3. Rheinberger Noc świętojańska. 4. Noskowski kwar­
tet smyczkowy. 6- Reichel „O Roma nobiliB* chór 
mięszan y.

IY.
1. Haydn kwartet smyczkowy. 2. Żeleński pie­

śni. 3. Paderewski Album tatrzań skie na 4 ręce na 
fortepian. 4. Gall Pieśń paziów na 2 głosy żeńBkie, 
5. Rheinberger kwintet smyczkowy. 6. Grieg chóry 
męBkie.

Przedstawienie amatorskie w kasynie mlej- 
skiem. Tonąc w formalnej powodzi amatorskich przed 
Btawień amatorskich i koncertów na przeróżne cele
bes żadnych celów, 
szliśmy onegdaj, t. 
nie „Krakowiaków

i
przyznajemy się otwarcie, że 

j. dnia 10. b. m.. na przestawie- 
i Górali* do kaByna niemal przy­

gotowani na fiasco. Doznaliśmy jednak zawodu, tym 
rasem, nader miłego —  powtarzamy to ■ całą przy­
jemnością. Jeżeli nie podajemy tn drobnostkowej o- 
ceny, to niech nas wytłumaesy brak miejsca, bo jak­
kolwiek było to amatorskie przedstawienie w ścisłem 
kółka, jednak w szczegółach swoich nie pozostawiało 
nic do życzenia. Przedewszystkiem zaczynamy od 
reźyserji, t. j. p. Walewskiego. Kto nie wie, c»em 
jest reżyser w teatrze amatorskim, niech raz jeden 
będzie na próbie takiego teatrzyku, a dopiero będzie 
miał pojęcie o całym ogromie pracy, poświęcenia i 
wytrwałości. Trudności te nasuwają się i są konie­
czne przy odegrania komedji, a wieleż to innych je­
szcze jest przy odegrania takich „Krakowiaków i 
Górali*. P. W. zwyciężył je wszystkie, za co mu 
się szozere należy nznanie. Chóry męBkie i damskie 
wypadły doskonale (dnet p. Stroki i p. Czernego 
ślicznie) tańce również dobrze. Żałnjemy że przez 
wzgląd dla amatorów, którzy zastrzegli sobie, aby 
ich nazwisk nie podawano, nie możemy ich tn wy­
mienić. PcBtacie Doroty i Basi również jak organi- 
sty, studenta i ekonoma wypadły znakomicie. Stroje 
i dekoracje nie różniły się w niczem od teatralnych 
(stroje były nawet piękniejsze).

Z Krakowa donoszą nam: Rozchodzi się wieść, 
że p. Autonina Hofmana usunęła się zupełnie ze see- 
ny krakowskiej. Istotnie, zapowiedziane na sobotę 
przedstawienie komedji „Jnlja* odwołanem zoBtało 
w skutek niby słabości artystki, właściwym jednak 
powodem było ustąpienie p. Hofmann ■ teatru. Cze­
kamy na zaprzeczenie tej wiadomośoi w Ceasie, w 
przeciwnym bowiem razie ustąpienie tej artystki z 
krakowskiego teatru nważaćby należało na prawdziwą 
i niepowetowaną klęBkę Cokolwiek możnaby powie­
dzieć, faktem jest, że p. Hofman była jedyną praw­
dziwą artyBtką u nas, filarem sceny, że dźwigała re- 
pertoar wszechstronny i wielki, wnosząc aawsae na 
scenę nrok wyższego artyzmu i głębokiego poszano­
wania sztuki, odbijając zawsze wśród otoczenia czasem 
bardziej jak nieodpowiedniego. Artystka zżyła się ze 
sceną krakowską i ■ publicznością, która nznając jej 
talent i wieloletnie zasługi, stoi po Btronie p. Hof­
mann i nie dopuśoi, aby teatr miał ją utracić.

Panny Bulewskie — jak nam piszą z Rzeszo­
wa — zaproszone przez tamtejsze „Kółko literacko- 
muzyczne®, dały w niedzielę 4. bm. koncert, który wy 
padł świetnie. Sala była szczelnie zapemiona publi­
cznością miejscową i zamiejsoową, która ■ entuzja­
zmem przyjmowała artystki-rodaczki. Program był 
następujący; 1) Andante i Rondo z VII koncertu Be- 
riota (skrzypce i fortepian). 2) Beethovena Sonatę ró 
Maj (fortepian). 3) Ballada i polonez Vieoxtempsa 
(skrzypce i fortepian). 4) Chopina Impromptu i walc 
(fortepian). 5) Gounod, Bach Meditation (skrzypce 
fortepian) | 6) Wieniawski, Mazurek (skrzypce i forte 
pian). Prawdziwa burza oklasków po każdym ustępie 
wstrząsała salą, a szczególniej podobał się polonez 
Yieustempsa, po którym trzy razy wywoływano pannę 
Jadwigę, jak niemniej końcowy mazurek Wieniawskie 
go, który koncertantka musiała powtarzać. Wieczór 
następnego dnia Bpędziły artystki w „Kółkn littracko- 
musycznem®, gdzie wzięły ndział w wieczorka muzy­
kalnym. Chwila ta była szczytem owaoyj, jakie spo­
tkały te artystki w mieście naszem. W Bali panował 
naBtrój urooaysty, do czego nie mało prayczyaiło Bię 
zapowiedziane „parć®, a przy tem serdeczny. Prócz 
panien Bulewskich, które witano hucznenii oklaskami, 
wystąpiła na tym wieczorku śpiewaczka opery w Za 
grzebin, panna Kornitzer, Rzeszowianka, która zaim­
ponowała niezwykłą siłą głosn i obszerną skalą, a 
zachwycona publiczność darzyła ją przeciągiem! okla­
skami. Panna K i pani W. grały na fortepianie, pani 
B. i panna H. śpiewały, OBtatnia ■ towarzyszeniem 
panien Bnlewskich ; nadto występował kwartet solowy 
męzki i wreszcie chór męzki. Po wieczorku podano 
herbatę, przyczem grała orkiestra miejscowa. Nieba­
wem rozpoczęto tańce , którym z zajęciem przypatry­
wały Bię w żałobie będące panny Bulewskie, Prezes 
„Kółka* dr. Barzycki po krótkiej przemowie wzniósł 
toast na cześć panien Bnlewskioh, poczem wychylono 
pnhary wśród okrzyków: „Niech żyją nam!®

Oto krótki obraa serdecznego przyjęcia, jakie spo­
tkało panny Bulewskie w Rzeszowie, a niemałą w tem 
położyło zasługę „Kółko literacko-muzyczne®, które 
tak świetnie przyjmując sławne w Europie artyBtki, 
dało znów nowy dowód niezwykłej swej ruchliwości

P. Leszczyński, artysta dramatyczny , powrócił 
do Warszawy i w przyszłym tygodniu wstępuje po­
nownie za scenie.

Mascotte, operetka Andrana, wystawioną zostanie 
niebawem na scenie berlińskiego teatru „Walhalla 
z panią Zimajerową w roli tytułowej.

Hołd pruski wyBtawiony jeBt obecnie w Pradze, 
w wielkiej sali radnej w Ratnszu. Donosząc nam 
tem. dodaje many opiekun wystawowy tego arcydzieła 
MatejkowBkiego, p. Cichocki, że burmiBtra złotej Pragi, 
dr. Czerny, z największą gotowością ofiarował ten lo 
kal miejski na cel wystawy.

Z Tarnowa. (Teatr.) Zbytnie dziś rozmnożenie 
się teatrów prowincjonalzych, stworzone gorączką dy 
rektorowania , rozstrzeliło ich siły i sprowadziło upa­
dek sceny prowincjonalnej. Tułają się po Galicji ró­
żne towarzystwa, jakoby rezbitki dawnych dobrych 

1 scen, po których pozostała tylko tradycja. Cierpi na 
em interes sztuki, interes materjalny samych trnp, 

’ budzi się uprzedzenie, szkodzące lepszym towarty 
stwom , bo każące im rozbijać Bpiętrnone w ten spo

chwałami o tem lnb owem towarzyztwle spotyka zię] Pesti Naplo donosi a Zagrzebia że spór mię- 
a niedowierzaniem i narnutem przesady. dzy biskupem S t r o s s m a y e r e m  a naczelnikiem

Zarzut taki spotkałby niesłusznie piszącego po- Raądu skończył się wydaniem kleryka-agita- 
chlebnie o bawiącym obecnie w Tarnowie teatrze p. tora, przyczem biskup Strossmayer oświadczył, że 
Lasockiego. Dobór bowiem repertoarn, obsada ról i wydaje kleryka, ale zastrzega sobie odwołanie się 
wykonanie całości przedstawień, świadczą o dostate- Jo papieża. Kleryk wydany znajduje się tymcza- 
cznie umiejętnem kierownictwie i wprawnej ręc reży- sem w więzienia.
•erji. Największą siłę atrakeyjną ma Chata za wsią* We włoskich sferach politycznycb objawia się
(w prserobienin Mellerowej i Gala.iew.cza), przedsta silny prąd „  „inaugurowaniem przez Rząd poli-

, do ! 8 ałra"  e “ pan>  f awad*ką 7  ^  “ ? ' tyki kolonialnej. Sfery kompetentne obawiają a 
p. Stanisławską w roli Azy Prawda nezncia / iali gabinet M a n c i n i e g o  będzie w stanie

s anowi główną zaletę gry p. Zawadzkiej. oprzeć się temu prądowi i nie rzuci się na pole
P. Stanisławska znown dobrze uwydatniła dziki, awantUrniczych i niepewnych zdobyczy w Afryce, 

namiętny charakter Azy, śmiech na ustach a piekącą 2wykle dobrze informowana Polit. Correspondene 
zazdrość w seren noszącej. Kontrast tych dwóch donosi Ż0 w paryźu śled z u tea rncb
postaci zależycie też wystąpił w scenie ostatnie, umysł5w we Włoszech i zapewnia że zdaniem 
P. Słonarski sympatycznie oddał rolę Janka, jak gf0r kompetentnych postępowanie Włoch w związku 
w ogóle dla każdej przez siebie odtwarzanej postaci 3 Anglją bynajmniej nie jest dla nich korzystne, 
nmie zbudzić sympatję. Gra pełna życia i nader Ź0 natomiast znalazłaby włoska polityka kolonjal- 
miły głos czynią p. KUsiewskę ozdobą operetki na w przymjerzu z Francją żywe sympatję i ser- 
P. Zawadzki, artysta zdolny i pracowity, gra zawsze decany odgło8 w Paryżu-
■ przejęciem, ale w przejęciu tem dostrzegalne są Mysi zwołania ponownej konferencji egipskiej 
symptomata t. «w. prowizcjcnalizmn, zbyt obficie sza- utrlymuje 8ję ciągle, mimo że mocarstwa europej- 
fnjącego patosem. Gra więcej miarkowana mieć hę- gkie nie zajmowały 8ię urzędownie tą kwestją. 
dzie więcej jednolitości i harmozji. Słychać, że Niemcy nie chcą, by konferencja się

Kosmosa zeszyt XII. zawiera: Wyciąg b pro- odbyja w Berlinie, a ponieważ rubaszne postępo- 
tokołów posiedzeń polskiego to w. przyrodników im. wanj0 G r a nYi l l e ’a na poprzedniej konferencji 
Kopernika. (Treść odczytów dra Lachowicza, F. Do- egipskiej wyklucza prawie ewentualność wyboru 
brzyńskiego i dra WielowiejBkiego.) Stosunki geolo- j Londynu ma miejsce zebrania się dyplomatów, 
giczne formacji solonośnej Wieliczki i Bochni, przez j p0IQgtajg więc tylko wybór między Paryżem a 
prof. J. Niedźwiedzkiego (doi;.). Słodkowodny ntwór, Btambnłam
podolski, przez A. M. Łomnickiego (dok.). Mięczaki
galicyjskie, przez J. Bąkowskiego (dok.). Kronika
tankowa przez Br. Radziszewskiego i S. Jent ysa. 
Wiadomości bieżące.

Gospodarstwo, przemysł i handel
Z  kolei państw ow ych  donoszą z Wiednia, że jene- 

ralna Dyrekcja wypracowuje nowy rozkład jazdy dla]wszy­
stkich skarbowych kolei galicyjskich, który wprowadzi od 
połowy lntego szybszą jazdę i dogodniejsze godziny dla 
połączenia pociągów. Według § 19 lit. b) statutu organi 
zacyjnego kolei skarbowych, plany jazdy m»ją być przed­
kładane Radzie kolejowej do zaopinjowsnia. Przypuszczać 
więo należy, iż nowy plan jazdy oparty będzie na opinji, 
jaką w tej sprawie dała już Rada kolejowa na swem pier- 
wszem zabraniu i że się nniknie tych licznyoh niedogo­
dności, na które publioznośó tak słusznie się oskarżała.

Spraw ozdanie Banka ro ln iczego  we Lwowie 
z dnia 10. stycznia 1884.

Dziś notujemy zą 100 łrilogr. looo Lwów :
Pszenica gotowa złr .''10 do 7 85, pszenloa biała

 •— do —'—, pszenica na termina złr. —■— do —• —, żyto
golowe złr 6 25 do 6 50, żyto na termina— •— do — , 
owies na nasienie złr. —•— do —•—, owies chroczny 
;Jr. 625 do 6 60, jęczmień browarny złr. 6 60 do 7'50, 

jęczmień na teirmin złr. — do złr. — > rzepak no­
minalnie złr. 11-50 do złr. 12'—, rzepak nowy złr. 
——  do złr. — , lnianka złr. — •— do —*—, groch cel­
ny do gotowania 6 — do 10 50, grooh p u tewny 6'75 do* 
złr. 6 75, wyka na nasienie złr. — do złr. — , wyka 
obroozna złr. 4'60 do 6 bobik złr. 5'50 do złr. 
6 65, breozka złr. 5 25 do 6 25, kuknrudza złr. — do 
— , chmiel złr. — •— do —■—, koniozyna ozerwona złr 
40-— do 50'—, koniczyna biała złr. 50’— do 60'—, ko­
niozyna szwedzka złr. 50 — do 60 —, spirytns za 10.000 
lit. proo. — •— do — , spirytus na termina złr. —• 
do — .

w

Przegląd polityczny.
LWÓW 12. styetnia.

Na wczorajszem zgromadzeniu wyborców 
Stanisławowie, na którem wystąpił poseł do Rady 

państwa pr. B i l i ń s k i  ae sprawozdaniem z czyn­
n ości poselskich, obecnymi byli także delegaci 
z Tyśmienicy. Dr. Biliński mówił blisko dwie 
godziny.

Przedewszystkiem zasługuje na podniesienie 
interpelacja względem postępować z sądowego i 
rozdawnictwa przedsiębiorstwa kolei Stryj Beskid.

Dr. N i e m e n t o w s k i  wniÓ3ł interpelację 
w sprawie K o z ł o w s k i e g o ,  jak się Koło polskie 
zachować zamyśla i co w doniesieniach dzienni­
ków jest prawdą w tej całej sprawie. Dr. Bi ń- 
st,. opowiedział na to rzeczy po większej części 
znane, że przekazano wniosek Magga do komisji 
parlamentarnej, która nad nim będzie obradować, 
a Koło polskie w swojej enuncjacji nie będąc sa­
dem ani aeropagem, któremuby słnżyło prawo dy­
scyplinarne, ograniczyło się na tej uwadze, że 
czynności mogą być całkiem legalne, lecz należy 
ich unikać przez wzgląd na charakter poselski. 
Poczem burmistrz miasta dr. K a m i ń s k i  wniósł 
w kilku treśoiwych słowach wotnm ufności dla 
posła Bilińskiego a całe prawie zgromadzenie 
z małym wyjątkiem przyklasnęło temu wnioskowi. 
Biliński zakończył podziękowaniem dla wyborców 
i dla wnioskodawcy

Namiestnictwo lwowskie zawiadomiło wszyst­
kie podwładne mu Starostwa, że zarządzenia Rzą­
du rosyjskiego, mające na celu zapobieżenie za ­
wleczeniu epidemji cholery a Francji i W foch, zo­
stały obecnie usunięte z tym wyjątkiem, że i na­
dal wzbronionym jest do Rosji przywóz szmat, 
używanej a niewypranej bielizny i pościeli, tudzież
używanej już odzieży.

Ustawa sejmowa o dodatku gminnym od czyn­
szów domowych w mieście Tarnowie nie otrzymała 
sankcji cesarskiej.

Centralny komitet przedwyborczy czeskiego 
stronnictwa narodowego na Morawie uchwalił na 
posiedzeniu odbytem dnia 8. b. m. pod prze ’0- 
dnictwem S z r o m a wnieść zażalenie do Trybu­
nału administracyjnego przeciw nnieważnieniu 
przez Ministerstwo handlu wyborów do berneń­
skiej Izby handlowej i wezwać Ministerstwo han­
dlu do wstrzymania nowych wyborów aż do roz­
strzygnięcia Trybunału admin tracyjnego, a nadto 
prosić posłów czeskich z Morawy o wystosowanie 
interpelacji w tej mierze do Rządu, jeśli polity­
czne względy nie staną temu na przeszkodzie.

Z ( lawy donoszą, że w wyborach do szlązkiej 
Izby handlowej i przemysłowej zwyciężyli znaczną 
większością głosów wszyscy kandydaci, postawieni 
przez krajowy komitet wyborczy.

W wiedeńskich sferach dyplomatycznych za­
pewniają, że Francja dotychczas je zcze nie od­
powiedziała na propozycje angielskie w sprawie 
Egiptu. Tak samo zapewniają, że Rząd niemiecki 
nie poczynił dotychczas we Wiedniu żadnych sta­
nowczych kroków w sprawie Tryestu. Pisaliśmy 
już obszernie w artykule p. t. „Tryest portem 
niemieckim® o tem, że Rząd niemiecki ma zamiar 
obrać Tryest za punkt wypływania dla swych 
subwencjonowanych statków i oświadczyliśmy się 
ze stanowiska austrjackiego stanowczo przeciw 
temu dobrodziejstwu, jakiem Niemcy chcą usaczę-

Z Bukaresztu donoszą, że Gałacz i Braiła 
mają być ogłoszone wolnemi portami. Bawią tam 
Jan hr. K r a s i c k i ,  prezes i K h i i n e l t ,  jen. 
sekretarz kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jaskiej. 
Wniosek o upaństwowieniu rumuńskich linij tej 
kolei, będzie pierwszym przedmiotem obrad par­
lamentu po świętach.

5b lody obojętności. Ztąd głos odzywający się z po-śliwić monarchję austro-w ęgierską

Telegramy biura koresp.;
Rzym 12. stycznia. Ekspedycja do Congo 

została wstrzymana, ponieważ statki „Garibaldi* 
i „Vespucci“ są przeznaczone do przewozu wojsk 
pomiędzy Assab i Aden-

Wiadomość sensacyjna o statku „Duillio" i 
innych, podana przez niektóre dzienniki, redukuje 
się do tego. że statki te będą z końcem wiosny 
uzbrojone celem utworzenia eskadry, która weźmie 
udział w wielkich letnich manewrach.

Rzym 12. stycznia. Senat zawotował 96 
głosami przeciw 21 projekt sanacji Neapolu.

Rzym 12. stycznia. Dziennik Rassegna pisze: 
Szczupła ekspedycja wojska do Assab ma jedynie 
na celu udzielenie pomocy w wykryciu i ukaranin 
morderców B i a n c h i ’e g o  i tegoż towarzyszy na­
stępnie bliższe zbadanie miejscowości na wypadek 
niezbędnej ekspedycji do wnętrza kraju.

Petersburg 12. stycznia. Akademja umiejęt­
ności wybrała P a s t ę  u r’a i K o c h a  korespon­
dującymi członkami.

Journal de St. Petersbourg donosi, ż j od­
dane Bankowi rządowemu nowe renty nie pojawią 
się na razie na targu.

Rzym 12. stycznia. Konferencja monetarna 
została odroczoną do 15. kwietnia. Badacz 
Ce c c h i  wyjeżdża z garnizonem Assab, i po wy­
lądowaniu tegoż garnizonu udaje się parowcami 
„Garibaldi® i „Vespucci“ do Congo.

Ateny 12, stycznia. Zapewniają, te  kurs przy­
musowy zostanie pojutrze zniesiony. Zaprzeczają 
ogólnie wiadomości dzienników tureckich, według 
których książę duński W a l d e m a r ,  ma być 
ewentualnym następcą tronu w Bułgarji.

Pzedstawiciele kantoru eskontowego przybyli 
dla rozpoczęcia układów w sprawie kolei żelaz­
nych do Aten, Laryssy, Koryntu i Kalamaty.

Wiadomości giełdowe.
(?) W iedeń  10. stycznia. Wczoraj i dziś dowodziły 

na targn tutejszym renty, a usposobienie ogólne giełdy 
było długi czas wielce pomyślne. Dopiero ku końcowi 
duia zasępiło się ono skutkiem depesz, donoszącysb o 
rozruchaoh w Panamie, z nwagi na co obawiano się nie 
bez racji o zwrot njemny na giełdzie p iryzkiej. Prócz te­
go sygnalizowano z Berlina zniżkę walorów rosyjskich, 
którą motywowano pogłoskami o odłożeniu emisji rosyj­
skich priorytetów kolejowych i zastojem notoryoznym na 
targach pieniężnych. To też kursa uległy dość daleko 
idąoej reakcji, a kres położyły jej dopiero telegramy p 
ryzkie, dowodzące, że obawy o zachwianie się tendencji na 
tamtejszej giełdzie były nsjznpełniej płonne. Ostatecznie 
na targu walorów bankowych nie odzyskano już początko­
wego poziomn kursów; co do papierów kolejowyoh, więk 
szość, ich otrzymała pewne awans^ Notowano; Kredyty O 
SO ct.. wyżej (294-40), Anglosy o 55 ct. wyżej, (97 25), 
Lńnderbanki o 30 ct. wyżej (98). Z transportowych ,y- 
skały: Czerniowieokie 1 25 (202), Ludwiki 75 ot. (26475) 
Lupkowskie 60 ot. (174 75). Straciły natomiast: Tramwaje 
1 złr. (210 75). Z rent poprawiły się : auutrjacka złota o 
40 ct. (105 40), węgierska papierowa O 30 ct. (91'80). 
Z losów awansowały: Cisańskie i serbskie o 10 c t , utr 
oiły zaś: z roku 1860 */*°/o- kredytowe 50 ot., komunalne 
25 ct. Złoto i rubel podskoczyły w cenie o ułamek centa 
napoleony 9 79 — rubel 1-28 */»)•

Ł i r ó - o r  d 10 stycznia. (Z Izby hasdlowaj). L Akcjt 
za fiztnkę: Kolei gai. Karola Ludwika k 200 złr. iff 4'— do 
267-10, Kolei Lwew -C£pS?-jEsey 1S9 — do 202 50, Banku 
hipc* gł.lio 280 — do ‘ 8 6 —, Bartka kred. gal. 283'— do 
243-—. II Listy zastawne na 190 złr. wal. aurtr. Towari. 
kredyt. ... ziem. 5°/, 99-— do 100 —, Towarz, kredyt. 
g ? l ziem- 4*|, 91 50 do 93 76, Tow. kred. gal. aiem. 6*/, 
P9-— do 100— Tow. kred. gal. ziem. 4°/, 87 — dc 8 8 —, 
Bani u krajowego 4‘ /,7 , w. a. 91— do 92 - ,  Bankr 
hip. ni 3% i 01 — do K f c - ,  Banku hip. gai. 6*/, W'- 
do 88-—, Banku hipo„. gal. z 5*/, prest, 98 60 do 69'50, 
HI. jjjjgty dłużąc za 100 złr. Galio. zRkł. kred. włc-tio 
(dawniej 6*/„) 8°/0 w. a. w likwid. 68 — do60-—, Gal. z«U. 
kred. włość, (dawniej 6*/,) 27 ,°/, w. a. w likwid. E8 ‘— de 
60‘—- Ogólno -Ola. kredyt, aafcł. dla Gal. i Bnk. 6%  Jos
w i. i s    do — . IV. Obligi za 100 złr. indsaaniza
.wjśe gaiic. 67, 1C1 25' do 102-26, Komunalne gsl. Zekłod 
kredyt, włość, (de miej 67 ,) 37, w a. w likwiu.

do  , 57, Obligi sc-mna Basku krajowego
I. emisji 9676 do 8776, Pożyozki krajów, z ?. 1873 
5' / , 10276 do 104-—, Pożyczki krajowej z r. 1883. 
90 60 o 91 6 ■, Losy miasta Krakowa 7 — do 18 W, 
Losy miasta S(-tuisławowa 22-60 do 2450. V. Monety 
Dnkat holenderski 5-70 do 80 Dnkat cesarski 676 dc 
6-85, Napoieonder 9-73 dc 9 83, Pół-imperjał rosyjski 10 02 
do 10-12, Kubei rosyjs*. srebrry 1-64 do 1'64, Rubel rosyjski 
1 pierowy 1S7 do 1-29, OG marek niemieckiej 60'
do 60 85, Srebro za 100 złr. —•— d o  Kupouy
w srebrze za 100 złr. — — ao —■— . Pierwsza^ -yna 
wszystkich pozycji znaczy: „płacą,® druga „żądają.

W i e d e ń  A 12. styoznia goda. 10_. mis. 32. K it. 6 
kredytowe 294-60, Anglo-Anstr- 97 60, Akcje bzasa «»«<• 
74 25, Rciej iUroi* Ludwika 
Rcafc. p&sńarowa 82 82. Listy zastawne gww.

.1-  G z M . b a n k  S f s roku
pcźycski krsjowej z roku .8o3 vi , - t.SR*/
5864 Napóieond ' 979, Rubel papierowy 1 >8

, t sposobfeśiś : stałe 1
d. 10. stycznia I 50. Aaojc filp. 

tow. »-órs. 43 50, W 3g. akoje kredyt 305 ŁO, Akcje aaglc-

anttr. 9760, Akoje banku Unfra
Ludwika 265-—, Akcje kolei Pó*no<»ej 237-26, AJwjz koW
południowej 148-40, Akcie kcfoiAif&laekiĄI 181'76» . f j2 S  
Stzatsbahs 299 - ,  Akcje kolei L’ J Ao-Ctórmowieoteej 
201-—, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 17Z0U, 
Wiedeńskie losy 125 26, Akcje kolei Rudolfa — , Akqe 
kolei Albrechta — , Węgierskie ohhgaąe państwa 
w złocie 106-60, Galioyjskie oblig. indemmzaoyjae 10 1 /o. 
Losy ragulaoji Gisy 118 20, Losy tureckie 21'—, Wfigierzza 
rests 56-50, Akcje banku zwi^zkowegt 00 80, Akoje baium 
obrotowego —1—, Akoje kolei węgiersko-galmyjskiej , 
Akcja kolei państwowej —■—, Rubel papierowy /»  
Węgiorskie losy 116 50., Marek niemiecki —•—. Uiposooie- 
-iie: spokojne.

W i e d e ń  d. 10. styoznia godz, 6 min. 61. 
dlc# pRnit^. x  bŁnkaotaoh 82 80, w srebrae 83 70, 
w steoie 106*40, 6ł/§ renta marcowa 98 10,
banku wiedeńskiego 866 —, kredytowego 294 40; wmayn 
123 70, Srebro —■—, Napoieonder 979, Dukat cea. 
men. £-'80, 100 marek niemieokiah 60 35.

B e r l i n  d. 10. styoznia godz. 6 min. 40. BosJT*^* 
óńzJuaoty 513 40, Akcje kredytowe u01—, Lombardy 
247—, Galioyjskie 109 40, Kolei rumuńskiej 6450 , Austrja- 
■>kis banknoty 166 60. Pc zamknięcia giełdy kredytowy 
— —, Lombardy —'—.

P a r y ż  Beata 37. 7972.
T e l e g r a m y  i b o ż o w o  A 10. stycznia. W l t -

d e ń :  Fszenioa 8 50, do 9-— złr., żyto — do -
rfr.s jęczmień — do — złr., kuknrudza “ JT".
—•— złr.. owies —■— na —•—, okowita pr. 10.000 litzs 
pi-ooent 26 76 do 27-— złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 8 25 do 8’27 *łr., _
(na sierpień-wrzosiańi —‘— złr. B e r l i n :  Psaemea zoBa
na kwiecień - maj 166 75 m., tyto — —
apirytur eec i i  75 so.. ciej rzepakowy 61 80 m. P a r y ż : 
mąki 159 klgr. 45-76 h-., olej rzepakowy —'—> spirytus 
- - — Ir.

N a t t a .  W i9 d oń  d. 10. stycznia; *4-60 do 5476. 
B r e m a :  725 do —•—. B a m b u r g :  730, na styozen 
7-30 n* listopad marzeo 7 31. A  nt w e r p j  a : na sty­
czeń 1 8 —. N o w y-Y tj r k : 7 7«- F i l a d e l f  j a :  7‘ /».

Przyjechali do Lwowa dnia 12. stycznia.
HOTEL ŻORZA. E. hr. Wodzicki z Olejowa, Ł  Wi­

szniewski z Dobrzan, A. Hulimka z Myoowa, F. Jędrza- 
jowicz z Trzybuszki, E Miiater z Gorajom.

HOTEL LANGA. L. Marx z Frankfartn, A. Banzel 
z Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI. S. bar. Branioki z Zaleszczyk, 
Cichnlski z Sanoka, A. Jużyczyński z Rimnn.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Poniński ze Stryja, J 
Friedrich z Jarosławia, A. Lazarewicz z Rzęsowa.

. P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 20. maja 1884.

Według zegara lwowskiego.
O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W A .

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieczorem 
pooiąg pospieszny), c godz. 4 min. 5 rano (pociąg oso­
bowy), o godz. 5. m 8. po południu (pooiąg mięszany) i
0 godz. ( o  35 rano (pociąg mięszany lok ;lny)

DO STANISŁAWOWA (na Stryj): rano o godz. 7 m. 
6 (pooiąg mięszany), wieos ór o godz. 7 min. 10 (pociąg 
omnibusowy) i o godz. 1 min. 25 popołulniu (pociąg lo­
kalny) Lwów-Stryj.

DO PODWOŁOCZYSK, z głównego dworom: o godz 
6 min. 56 rano (pooiąg posf iszny), o g. 12 min. 81 po po­
łudniu i o godz. 10 min. 27 wieczór (pooiąg m;“ - iny).

DO CZERNIOWEEC: o godzinie 6 min. rano 
(pooiąg poBpieezny), o godz. 12 min. 15 po południu.
1 o godz. 11 min. 10 w nocy (pooiąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca na Podzamcze 
o godz. 6 m. 6 rano (pooiąg pospieszny), o godz. 12 mm. 
67 po polndniu i o goda. 10 miu. 66 wieczór (pooi^S 
mięszary).

A p t e k a  R U C K E R A  w e  L w o w i e
poleca

Preparaty z gam y l w y rob y  kauczukow e, dla
potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. I” )

Nr. 1.

P raw dziw e tylko z tą marką ochronną.

Ekstrakt słodowy i karmelki)
L. E. P1ETSCH1 i S w Intłwii

Pański ekstrakt s łod ow y  (mai a ochron la nie 
kaszlaj) zbadałem szczegółowo pod względem jego 
składu i sposobu dziM-nia i polecam go tak Prze01” 7 
dolegliwościom kataralnym organ ów  oddechow ycn. 
jakoteż przeciwko chron icznym  zapaleniom 

krtani, tudzież przeciw uporczywemu kaszlowi i p • 
czatkowi suchot. Dzieciom zadaje się dz enme trzy 
czterech ra<.y po jednej do dwóch łyżek st y i 
dorosłym po 4 —6 łyżek stołowych.

Dr. med. M ichaells, lekarz praktyczny.
*) Flaszka ekstraktn po cnt. 80, złr. 1'60 i 2 złr. 

Woreczek karm elków  po 25 i 40 cnt.
Dostać można we Lwowie n Zyg. ^^.^oLheka 

pod „Srebrnym Orłem®, w Brzesku n W.
Kpti, m Borszczowie n M. Nieme syn Grybi>wie 
w Dob? ilu u A. Grotowskie 3 a p ^  ^  w Kań. 
u Tulszyckiego apt., w JaBle n R. P ^  eikich u Ig 
rzudzeuR.  Hegera a p t w  Mostach apt*
Żulińskiego apt., w Rozdole u Ed. Wojni{owie a E 
w Skawinie n Karola Mayera apt, TomMzewsy  J 3  
Stiebera apt., w Znrawme * J. w Tarnopolu
apt., w Żydaczowie n M. Bftrd,s?,a. t Pm ’ ortem- i G. 
u Hermana Kahane apt poa „ EJ iaszł Wye. 
Jamrogicwicza spt., w ,  gid r0wicza spt.
czańskiego apt., w Kołomyi

0
0  -
0 Jako pewRą i korzystną g
^lokację kapitałówo
0
o
o

polecam

5°|0 listy zastawne
0
o

o ' ^ “J — 0
* c. k. uprzyw ll. A
T Galie. Banku Hipotecznego X 
Q (premiawane i niepremlewane) V
0  i sprzedaję takowe O
Opo nzjnmiarkowaószym kursie.O 
0 . nnnnm nnnn i rnnmin 0
0j?om bankowy i Kantor wymiantfa
0  w e  L w o w i e .  0
• O O O O O O O O O O O O S

I

\ M odę;  tiajone i zauraniczne
kupujemy i sprzedajemy po najkorzy­

stniejszych warunkach

Dom bankowy i kantor wymiany.
Polecenia z prowincji wykonu my 

bezzwłocznie b-z doliczenia prowizji, 
także za zaliczką. 1058 1 - 0  9



D Z IEW IE  POLSKI'

p o l e c a

j u .  t o w e
kompletne

od złr.
2-75, 3 50, 4, 5 

i  w y ż e j .

la jn o w e  tańce
na karnawał 1885 r.

w Składzie i Wypożyczalni nut
G O M N O U C Z i i  SCHMIDTA

pod zarządem 1139 1—6

IŁ . W I L D A
we Lwowie, ul. Akademicka l. 3

Katalog na żądanie gratis i franco.

Najlepszą prawdziwą

Karawanową M a t ę
funt wagi ros. po 3 złr.

poleca 1066 3—0
Skład herbaty karawanowej

JO H A N A  HAOSBERGA
magistra farmacji w  T a r n o p o l a .

Pracownia snkień damskich 
ZUZANNY BOJARSKIEJ

Lw ów, Rynek 1. 37, III. piętro.
Dziękując za dotychczasowe względy 

'zanownej P. T. Publiczności, polecam 
nadal moją pracownię, i wykonuję 

wszelkie roboty damskie podług n*j- 
iowszych żurnali paryskich, jako to 
uknie balowe, wyprawy weselne, kostim 
ny, płaszcze, narzutki wiosenne, wierz- 
'he na fntra i wszelkie robotę w rakre? 
wchodzące.

Wykonuję oraz wszelkie zamówienia 
-  miejscu i na prowincję akuratnie i D‘ 
'To  °r1rrti»« nvct r» .«  ł

Szczen ięta
czystej krwi Buldog Dax, niezrównane 
na borsuki, lisy i szczury, przywią­
zujące się do osoby; do nabycia po 

5 złr. 1140 l : 
Bliższa wiadomość ul. Ossoliń 

skich 1. 10, u stróża P a w ł a .

o o o c u o o o o o o o o
Q „CALICOT“ §
O najtrwalszy materjał na kalesony 

sztuka na 10 par 8 zł.
PERKALE białe „CHIFF0N“

z fabryki Benedykt* S c h r o l l a  
Synów metr po ct. 25, 30, 33,

— ot. 36, 38, 44, 50, 68, 66.
O  D Y M K I  bawełniane

metr po ct. 42. 60.

O B R Y LA N TT N Y , PIKI metr po Q  
ot. bf 65, 60, 65, 70, .5, 80 ^  

90 ct. i zł. 1-15
O  poleca w  wielkim wyborze
3
oQ WE LWOWI .,
Q  Plac Marjacki liczba 10.

O O O O ^ I O O O O O O O

Młody uzdolniony piwniczny
mogą y pn waazić fa rykację

wina szampańskiego
na sposób fraucnski, posznkuje posady. 

Łaskawe < ferty n rasza nadsyłać pod 
adresem Franciszek W . Kleparz Rynek, 
w Krakowie. 2113 3 3

M A S Ł O
Zarząd Noweeo Sioła pod Stryjem, wysyła 
masło w 5 cio kilogramowych paczki-ch 

opakowaniem i fraoko w dwócL gatuu 
sar.b. l) Deserowe, nlesolone po 6 zir. 
2) Świeże, bardzo dobre no 5 złr. 50 cnt.

P o s z u k u j ę  do kupna

FOLWARKU
położonego w dobrej glebie. 

Szczegółowe opisy proszę a- 
dresować: M. Ludomir poste 
restante Lwów. 1094 3 - 3

Krótka trwałość płótna (w skutek che­
micznego blichowania), spowodowała 

as do wyrabiania pcd powyższą na­
zwą materji, posiadającej trzykrotne 
trwanie płótna, a t inszej o 6 • procent 

Płótno Kiag jest n jl pazą, naj 
trwalszą i najtańszą mat _ją n wszel­
kie gatunki bielizny. Nasz znak jeBt 
ui jdowo ochroniony, kto go naśladu,- 
zoatanie sądownie ukaranym. Płófno 
King sprzedaje n’ sz podpisany skład 
1 sztukę 78 otmr. szerok. 20 mtr. 

długości na kalesony i bieliznę 
bardzo trwałą . . . .  _ &»r. 7-

1 sztnkę 88 <tm izeroh. na piękne 
koszule męskie i dan sk a, wszel 
kie gatuuki bielizny łóżkowej złr. 8'5( 

1 sztukę 176 ctm. szerokie 15 mtr. 
długo"'i na 6 sztuk wielkich 
prześcieradeł bez szwu.

1 sztukę 195 ctm. szerokie na wło­
skie ł ó ż k a ......................... złr. 12 S(

Celem przekonania się o gatunk i, 
przesyłamy bezpłatnie próbki wszystkich 
gatunków. 1041 3—0

M. BEYER i
we Lwowie 

ulica Karola Ludwika 1.1.
(róg ulicy Kopernika).

OGŁOSZENIE.
Trzydziestoletni mężczyzna, stann wol 

oego, były procesor gimnazjalny, pedagog, 
życzy sob d objąć posadę nauczyciela 
domowego, zaraz, Inb według nmowy po 
„ewnym czasie. Posiada on obie matury; 
t. j. z gimua jum i z wyż. szk. realnej, 
tudzież wszelkie najwyższe stndja Ukoń­
czył celująco f i lo z o f  i politechii kę. Ma 
'uje i portr-tuje, włada oprócz językami 
krajowemi, także angielskim, niemieckim 
francussm i innemi. Polecenia i świ de 
ctwa j k najlepsze. Bliższa w adnmość pod 
-dresem: „Edward z ilelenkowa poc t*- 
Kozowa*. /głoszen.a npra.za się najda­
lej do dwóch tygodni od dnia niniejszego 
jednorazowego ogłoszenia.

Zaraz do sprzedania

majątek ziemski
z 3 folwarków złożony w ziemi podolskiej 
okuło 1800 morgów obszaru z propinacją, 
gorzelnią, budy -kami mnrowanemi razem 

lnb pojedynezemi folwarkami. 
Adresować: K. X . pt ste restante Lw ów.

Handel delikatesów
St. ffoici
róg ulicy Chorążczyzny

poleca: 1122 1—0
Kawior astrachański gruboziarnisty, 
Porter angielski musujący,
S e r y :  Ementaler, Imperial, Newsza- 

t-ler, Strachino, Remadonr, Cieszyńsk' 
Roąc-hefort, oraz wielki wybór marynat,

Spółka

W  Klikowy pod Tarnowem
‘20 minut od stacji kolei jest bydło 
roapłodewe rasy Shorthom mianowi 
cie: 3  b u h a j k i  i  9  j a ł ó w e k  
od 4 do 22 miesięcy wieku do 

sprzedania.
Bydło to jest hodowane w kie 

runku mlecznem a starsze jałówk 
cielne. Ceny umiarkowaue. 1126 2 —3

Nie powierzchowna
tylko sumiennie i radykalnie przeprowa 
dzona kuracja chorób syflUstycznyol jes' 
jedyną rękojmią uchylenia najamntniejszycfc 
następstw w przyazt ści. Takową zapewnie 
na podstawie ścisł; b badań i licznych 
doświadozeń swej pi )tnastoletniej praktyki 
Specjalista do eborób syfUłtyeznycb I 
skórnych prakt. lek. med., cbirnr. i akuszerji

1018 J. KURPIEL, 2—o
mieszkający przy ubcy Wałowej liczba 3. 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordynuje 
od godziny 9. do 1 przed połndniem i od 
2. do 5. po południi Rany, wrzody, wy­
rzuty skórne wszelkiego roazaju, zależne 
i kataralne, upływy u kobiet i mi 
•tryktury, zgubne skutki samogwałtu jak 
osłabienia nerwowe, impontenoję, nasienie

Sprzertaż Trylów
» Płotyczy, poczta i stacja kolei żelazuej 
rarnopol, jest do nabycia 40 sztuk tryków 
■'.arndowych, wieku od 1 do 4 lat, czystej 
krwi Negretti, po trykach z owczarni 
Leuschów i Koposchewo, a w późniejszycl 
iata b z Harty i Pstrą -o iy. T k świadczą 
regt tra bonitacyjne, daje jedua sztuka 
rauej wełny 6'/i k lograma. Wełna z r. 

1885 sprzedaną zosta-a po 121 złr. zs 
e.nar wiedeński. Zgłoszenia do Admini 

s ra ji dóbr jak- wyżej. 1109 5 —7

Największy skład

FO R TE PIA N Ó W ,
pianin i harmonium

istnieją'-y od r. 1 S -Ł O  pod firmą

J A N A  B A L K O
przy ulicy Karola Ludwika pod l. 7, 

po’eca 1073 6-<
największy wybór najleps>ych instru 
mentów wiedeńskich i zagranicznyclr 
i takowe jak najtaniej z 10 cio letnią 

gwarancją sprzedaje.
Julia Balko-Mussil.

A L E IA N D E R  CHAPOIS
nauczyciel języka francuskiego udzieli) 
ihcyj w demach prywatnych po ceni 

przystępnej.
Wiadomość ul. Kurkowa 1. 39.

St. M a r k  e w ic z
we Lwowie, w Rynku 1 42,

poleca 1002 2—0 
ś w i e ż y  n a j p r z e d n ł e i s z y

K >  w io r  astrachański
Sardynki

Przy placu Halickim 1.10 w t. z. Pałacu
otwarte co  dzień od godziny 9. rano do 

10. w ieczór
wielkie na cały świat sławne

K A R O L A  G A B R IE L A
przedtem S .  M E 1 S E L E S A ,

Wstęp do obydwu oddziałów
tyllso 20  cen tów .

Wojskowi nie posiadający szarży i dzieci płacą tylko 10 cnt 
Co czwartku jest oddział anatomiczny otw. rty 

tylko dla dam.
Z poważaniem 1060 2 —0

K A R O L  G A B R IE L
następna M e i s d s a .

D z i e r ż a w a .
Z wiosną roku 1885 jest do wydzierżawienia majątek 

ziemski pod Lwowem tuż przy kolei Żelaznej położony, 
obejmujący 823 HlOrgÓW najprzedniejszej roli, łąk i pastwisk, 
z dobremi budynkam gospodarczemi i domem mieszkalnym. 
Przy nader tanim opale może być na życzenie i z przyczy­
nieniem się p. dzierżawcy urządzoną gorzelnia w bardzo do­
brych warunkach. 110t 8 _4

Pp. reSektanci raczą się ile możności osobiście udać 
po bliższe wyjaśnienia do Wgo p. Dr. Godzimira Małachowskiego, 
adwokata krajowego we Lwowie ulica Kościuszki 1. 20.

po
po złr. 9'60 k'lo. 

z Nantes najprzedniejsze 
cnt. *0 i złr. 1-50 puszka 

Sardynki francuskie „Grado" po cnt. 25, 
40 30 i złr 1*20 pus 'ka.

Anchovis duńskie po 89 ont. puszka.
O mary król po cnt- 65 i złr. 1 30 pus; 
Łosoś norwegski w liwie złr. 2‘20 puszka. 
~ osoś Colombia gotowany 90 cnt. puszka, 

ledzie „Ostsee* 65 cnt. puLjka.
I d z ie  wędzone 10 cnt. sztuka, 
ledzie solone po 7 i 12 cnt. s: tnka. 

Siedzi '  marynowane 12 cnt. sztuka. 
Moskaliki w piklach złr. 2‘29 Laka. 
Ś ledzie  zwijam* z cebulką 3 20 faska. 
W ęgorz marynowany złr. 2*40 dlo i t. p.

P iska Spółka Handlowa
■w Hamburgu,

rozsyła franko w woreczkach po 
Bito

5 kilo

KAWĘ

IM L E C K 1R II1
TOIARZTSTWA SPOŻIIM EGO

1127 Flac Dominikański I. 1. 2_6
Poleca P. T. Publiczności dobre dworskie mleko, śmietankę, 
jakoteź masło deserowe i kuchenne po cenach umiarkowanych.

i - a - i L i m l  i  p ę c h e r z e  r  y k > i e
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa • francuska, tuzin po 1, 2, fa  4 i 5 złr 
Specjalpońcf damskie tuzin po złr. *-50, ochraniacze od pomazań (w formń 
pasków) sztuka po zlr. i*50, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gummiwaai 
Agentie* Alex. Mose, Wiedeń, I. KóUnerhnfgasse Nr. 4, I. piętro. 1019 4

— 4 ; A  dK A  A m A ^ A ^ A w A s A ++  i

C. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów
S C H C S T A L A  i  S£“

w  N e s s e l s d o r t ,
■aopstrzyła swój gkład we Lw ow ie, 
w najnowsze powozy, jako to: bryczki, _
faetony powożenia, węgierskie wt ki, ___ . .. „ „ „ „ „ „ „ „
niskich cer: eh Zarząd magazynn przyjmuje także wszelkie zamówienia na 
nprzęż, giedła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lnb konno 
i wykonywa takowe snmiennie i w najkrótszym czasie. , 1020 1 -0

1 W W y  T  T  T T T T T T T T T

GŁÓWNY SKŁAD OBRAZÓW
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 4.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż czyniąo radość 
wielostronnym za pyty waniom i wymogom Jej, nrządzam z dniem dzisiejszym 

obok m-go składu olejodruków, także skład

Malowideł olejnych w oryg.nała h i kopjach, 
pędzla znanych, znakomitych mistrzów

i takowe p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h  sprzedawać będę.
Z wysokiem poważaniem 1141 1—0

Józef Hermann Reizes.

t
listy zastawne 

D S a - a n - l s u i -  U s i K S c j c w e g ’©
zabezpieczone w myśl statntn

na pierwszej połowie wartości hipoteki
msjąoe ustawą przyznane bezpieczeństwo papilarne 

a nadto jedyne, które posiadają g "w a r a o a .e ję  k r a j o w ą
Król. Galicji i Lodomerji wraz z W. ks. Krakowskiem, są dziś najkorzystniej­

szym walorem lokacyjnym.
Przy obecnym kursie przynoszą złr. 4‘90 ot. rocznego dochodu od złr. 

100 i premię złr 8-50 ot. przy wylosowaniu.
Listy te są jedyne w kraju, które istnieją także w sztukach po zlr. 50, 

co ważnem jest dla drobnych kapitalistów.
Listy te są do nabycia we wszystkich kantorach krajowycb, Zastępstwach 

Banku krajowego i na giełdzie wiedeńskiej. 1079 6 —15
■I T T  V " 9 '  W ' T T  T  V  W W 'W 'W

740
610
5-80 
530
6-10
4 30 
3-90

5 zł

Moccę arabską 5 kilo 
Jawę złotą Menado 5 kilo . . . . .
Ceylon perłową „ „ ................

„ plantacyjną „ „ .................
( V a .......................... . „ . . .
S a n t o s ...................... . „ .................
Moccę afrykańską „ „ . . . .
Herbatę w pakietach po 1 kilo 3, 4, 

i wyżej.
Cło od 6 kilo kawy wynosi 2 zł., od 1 

herbaty 1 zł., które odbiorca na miejscu 
opłaca. 1080 5 - 3*

Próbki na żądanie wysyłamy za przysła­
niem 10 ct. w markach pocztowych.

Polnische Handels-Gesellschaft
Z. D0.LK0W SKI dc 02

Hamburg, Yalentlnkamp. 83.

kiio

s - u J s : 3 © . s l
barwy prawdziwej z dobrego meterjału metr 1 zlr. i wyżej. P róbk i posyła 
się za przyrzeczeniem zwrotu franco, zaś za przysłaniem marki na 16 ont.

nawet rekomendowano. 1032 6 - 0

T nclifaH s H e r l a p  i m  f  e i n  L a m  
▼

in Brani
-

niem najściślejszej dyskreoji. Zamiejsco­
wym udziela rady listownie i wysyła na 
tkan ie lekarstw* i w sekrojonalny sposób.

4

^  A ^  ^
Soebea enońien l i  Anflage 

Die geschwłchta

M a u n e s k r a f t
dereń Ursacben and Heilung

Dariestellt tbb Dr. BIS EH l
Preis S fl.

7.v. habeB in der Ordinations- Anst-*) 
far 1008 6

Oesclleebts - KraiUeltsn
TOS

1 K D .  DR. 3  I S B N  Z  
MUglied der med. FaeuUd 

W leń , Stadt, «onzagagaaae 7
ifindolfaplatz), Vorzńg ich
4’S soheinbar anhsńbs' tn Falle
gesohwłohter M*nne?kraft geb?ilt

r  AuoŁ wird dnroh Oorrespon 
one behanuelt nud werdea Medica 

mente besorgt. D r, B lsena wnrd* 
loroi die Krneranung *am Univ» 
.i*łt«-Pr< łessor h

R im rm n iŁ rJ rJ rJ rJ rJ rJ rJ i J rJ rł rJ pJ N rJ i J rJ rJ rJ rJ rJ r.S  v-

r r i P  C 7 V M £j - .
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i: -JrirJrJrJrlra c  rr r? r? r? il ii tiffl Sfl

£ ? A ’

ś/k
W O O l C iO llZ B l

ze zdroju „Bonifacego44 w Morszynie,
najobfitsza w części składowe -t«łe.

Działa silnie, szybko bez bola  i bez upośledzenia trawienia. 
W y s z c z e g ó l n i o n a ,  n a  6  w y s t a w a c h ,

między innemi l 2539 1—0

-'ś77_ IŁT Ice i 1883
Do nabycia w© wszystkich składach wód mineralnych i aptekach, w szczegół 

ności we Lwowie u J. Piepesa i Piotra Mikolascha.

Wysyła ea gros Zarząd zdrojowisk w Morszynie.

P .  T .
Po najstarannii jszych badaniach — udało się nam, 

przez szczególne uwzględnienie stosunków geograficznych 
i klimatj cznych, tudzież w drodze wyłącznie fachowej, 
znaleźć na bogatych w wino obszarach Austro-Węgier 
produkt, który zarówno pod względem smaku i dobroci, 
jakotez co do składu chemicznego może być postawiony 
na równi ze średniemi winami francuskiemi i który 
nadto przewyższa wszelkie zwykłe gatunki francuskie.

Drogo zapłaconych pierwszorzędnych win nadreń- 
skich i Bordeaux nasz kiaj nie wyda nam nigdy; musi­
my jednak wystąpić przeciwko złudzeniu, które polega 
na tern, że lekkie wina francuskie o wątpliwej jakości 
bierze się za prawdziwy Bordeaux i za ozdobę stołu 
wykwintnego.

Wprowadzamy zatem to wino w handel pod marką

ROMER MONOPOL —  genre Bordeaux 
ROMER MONOPOL —  genre Chablis
i pozwalamy sobie polecić je wszystkim znawcom wy­
bornego Bordeaux lub Chablis, by je z tymi porównać 
raczyli.

Cena jednej butelki wynosi 1 złr. 50 ct. Przy 
znaczniejszym odbiorze dajemy odsprzedającym odpo­
wiedni rabat. 1135 2—o

B. Romer i S*n we Mm
właściciele winnic od roku 1800.

Wina te są do nabycia u następujących firm : 
Stanisław Markiewicz,
A. Mańkowski,
Juliusz Reiss,
Karol Bałłaban,
Sadłowski i Markiewicz 

i we wszystkich pierwszorzędnych handlach win na 
prowincji.

Zlecenia upraszamy na ręce zastępcy naszego pod 
firmą:

N. BRANDLER, we Lwowie, ul. Hetmańska 1.10.

5  H s i i l o ^ r ©

BECZUŁKI WINA
poleca handel

H M U M O - W A M M  ffEl
K. F. POPOWICZA

w Tarnopolu.
1 beczułka HegelajsHego stołowego wina po złr. 210.
I beczułka H cgelaj. stół. lcpsz. po złr. 2 ’30 r  2*50,
1 beczułka Hegelaj. stoł. aromat, po złr. 2'70 i 3’— .
1 beczułka Samorodnego wytrawnego po złr. 4*30t
1 beczułka Ermeleki Bakator, stołowego po złr. 2'— ,

Ceny rozumieją się franco z beczułką okutą eia- 
! znemi obręczami, z opłaconem portem pocztowem, tak, że 
i łaskawy odbiorca żadnych innych kosztów nie poniesie. 
.Kupując wina osobiście tylko u producentów z Tokajsl iej 
I >kolicy, zaręczam za smaczne, naturalne i lepsze wina 
iak z Werszec, które w 5 kilowych beczkach przychodzą.

[KARI
Usssyj

Proszę
o łaskaw klecenia.

1022 2 - 0

m M m
aO .  k . u p r z y w i l .  g a l i c .

Akcyjny Bank Hipoteczny
| wydąje

" ^ 7 " ©

| i przez filie

| w Krakowie, Czerniowcaeh i Tarnopola i

j  A s y g n a l y  k a s o w e  I

8  * ~ I 4 procent płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
!  41!. „  BO

I

|2 »» H ww i> u

Lwów duir 7 styczria 1884 r. 1004 3 - 0

£  /Przedruk nie będzie piacony).
r — iwr ' ■ware— — iia^-ii

Dyrekcja,
SM

SZESC MEDALI ZASŁUGI i DYPLOM UZNANIA!
za niezrównane w yroby 1001 2 - 0

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.
TAA" A  f l T A T /  r  TTVT A  Bkór* sucha, szorstka i zgrubiała pod 
l V l A v j I l  D J J l . 1 . 1  A .  wpływem MAGNOLINY staje g miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. — Cena 

tego znakomitego środka 1 zlr. 50 ct.

O M E N T A L IN A  czyli PUDR w PŁYNIE
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cer- 1 złr.

D l d i i D l r  oczyszcza i tórę, wzmacnia i pobudza włosy doIHtyeK laniuowy, porostu. — Flakonik ct.

T>. m n J , .  n ł i i n A W O  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypa- 
r  O U ld U d )  O L lIU U  W Ct, dsnin w łosów . — Słoik 80 ot.

W^nrlCł a f o r i a l r o  4° zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się 
I I  UU.ct d u c l  SAdij łupieżu, ożywia, utrwala barwę i połysk. —

Flakon 80 ct.

T D " P  T T  a A  "NJ » p T  |\I" A  Fowszeohnie wiadomo jest, że ozdobą, 
■ D Ł liA . 1 4 1 I Z Ł i i  A j  i  JOL* ba nawet dumą mężczyzny jeit piękna 
i starannie utrzymana broda. Aby ją zawsze piękną utrzymać, niezbędnie 
potr-ebną jest do tego BRILANTINA, gdyż jest jedynym środkiem, który 
nadaje brodzie miękkość i natnralny poł; k; nie pozoatawiająo pr ytem tłn- 
atości i nie plamiąc ani rękawiczek, ani bielizny, ani snkier — Cenr 50 r.t.

Oieiek caino-tanino wy. ST0T o w zr “ oronst
Wypadkach, gdzie wskntek choroby włosy wypadły, okązał nader zb iwienne 
działanie. Jnż po nżyein jednej flaszki można spoatrzedz porost. Najlepsza 
p r e z e r w a t y w a  przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łnpieżu. —

Cena 1 złr. 20 cŁ

ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST,
oprócz przyjemnego o r z e ź w i a j ą c e g o  smaku i zapachu, bardzaj. korzystnie 

w p ł y w a  na d z i ą s ł a  i zyby .  — Flakon 69 ct.

Proszek rośłmno-alkaliczny usuwf"kamfeńlaiBkwtS;
które sprowadzają ból i pruchnienie zębów.— Pudełko 30 i 60 ct.

Ł  S H N A T © W I € 2
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, 

ulioa H a l i o k a ,  róg W a ło w e j ,  H otel  E uropejski .  
Filia -W KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2.
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józ e f  L a s k o w n i c k i . I. Związkowa j^inkarnia we Lwowie.


